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/wynosi w Warszawie rocznie 
ts 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, 
kwartalnie rs. 1 k. 20, miesięcznie 
kop. 40, sa odnoszenie do domu do­
płaca się kop. 5.

Susacr pojedyńczy wKanto- 
rje Redakcji kop. 5.
Redakcja otwarta od Ss-tej 

rano do 2-giaj po potadaia-

KURIER mUBZAWSK
ROK SZÓSTY.

Na prowincji i w Cosar- 
stwle wynosi rocznie r. ar. 8, 
(w tern mieści się już opłata po­
cztowa za przesyłkę rs. 1 k. 90, 
eras za opakowanie i ekspedycję 
rs. 1 kop. 80).

Prenumerata przyjmuje się r»* 
Rożnie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisraa nadsyłano do 
Redakcji nia zwracają slg

"Tlzif: S. Hieronima Kap. i Doktora Koś. 
Jutro: 8. Remigiusza Biskupa. 
Poniedziałek: Aniołów Stróżów. 
Wtorek Kandyda Męczennika.

Wschód słońca o godzinie 6 m. 0 8 Długość dnia godzin 11 minut 40.
Zachód „ „ 5 m. 40 I Ubyło „ „ 5 „ 7.

Adres Redakcji „Kurjera Warszawski PLAC~TEATRALNY Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Środa S. Franciszka Serafickiego. 
Czwartek: SS. Plaeydy i Flawii. 
Piątek: S. Brunona Wyznawcy. 
Sobota: S. Justyny Panny.

— Uroczystość wczorajsza, Ś-go Michała-Archanio­
ła obchodzoną, była Odpustem zupełnym, w kościele 
Ś-go Józefa Oblubieńca Najświętszej Marji Panny, na 
Krakowskiem-Przedmieściu, w czasie którego to Od­
pustu, Nabożeństwu) tak z rana jak i po południu od • 
bywało się przy wystawieniu Najświętszego Sakramen­
tu z kazaniami i procesjami. Wotywę Odpustową 
przed ołtarzem uroczystującego Ś-go Archanioła od­
prawił JX, Zagórski, Summę celebrował JX. Franci­
szek Malatyński, wikarjusz kościoła katedralnego, sło­
wo zaś Boże głosił JX. Budrewicz, sekretarz Konsysto- 
rza. Solenna processja po skończonych Nieszporach, 
w której prócz miejscowych bractw, mnóstwo pobo­
żnych udział przyjęło, oraz błogosławieństwo Najświęt­
szym Sakramentem udzielone obecnym, zakończyło Od­
pustową tę uroczystość.

— Jutro, jako w pierwszą niedzielę nowo rozpoczy­
nającego się miesiąca, w kościele Opieki Ś-go Józefa, 
na Krakowskiem przedmieściu (wprost ulicy Królew­
skiej), przypada uroczyste dopołudhiowe Nabożeństwo, 
które z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, ka­
zaniem i procesją odbywać się będzie.

— W dniu jutrzejszym rozpoczyna się w dwóch tu­
tejszych kościołach, a mianowicie: Ś-go Józefa, na 
Krak.-Przedm., obok skweru, i Ś-go Jacka, przy ulicy 
Freta, obchód uroczystości Różańca S-go czyli Naj- 

-■ świętszej Marji Panny Różańcowej, Odpustem zupeł­
nym z oktawą, a to następującym porządkiem:

Dziś o godzinie 4-tej po południu jako w wigilję 
uroczystości odbędą się pierwsze Nieszpory z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu i processją — ju­
tro zaś odprawiać się będzie całodzienne Nabożeństwo, 
z kazaniami i processjami. W czasie Nieszpornych 
processji, tak w jednej jak i drugiej Świątyni odśpie- 

. wane zostaną pięć Tajemnic Różańca S-go, a jeżeli 
pogoda dozwoli to z kościoła Ś-go Jacka wyjdzie po 
południu processja na zewnątrz i uda się do kościołów 
S go Franciszka, Panny Marji i Ś-go Kazimierza na 
na Nowem-Mieście, gdzie wyżej wspomnione Tajemni­
ce Różańca Ś-go uroczyście odśpiewane zostaną.___

Wiadomości miejscowe.
— Sprawa kanalizacji miasta Warszawy wchodzi na 

dobrą drogę. Pan Lindley ukończywszy swe badania 
na gruncie, polecił nadesłać sobie do Frankfurtu nad 
Menem, gdzie obecnie bawi, wszystkie dane, potrzebne 
do ostatecznego ułożenia projektu. Magistrat więc po­
słał mu plany wykazujące sytuację Warszawy i jej 
okolic, plany niwelacyjne z oznaczeniem linji równego 
poziomu, oraz rezultaty wykonanych już robót świdro­
wych, w celu zbadania rozmaitych pokładów gruntu, 
wraz z planami geologiczuemi, wykazującemi warstwy 
rozmaite gruntu, na pewnej głębokości pod powierz­
chnią ziemi. Do tych planów dołączone zostały dane 
statystyczne o liczbie mieszkańców Warszawy i pro­
cencie śmiertelności. Wszystko to ma posłużyć panu 
Lindleyowi do wypracowania planu, który przedsta­
wi ony do rozpoznania Władzy, ma być ostatecznie 

urzeczywistnionym. Sądzić należy, że jeżeli municy- 
palność wydala przeszło 6,000 rs. na wypracowanie 
planu, to sprawę tę bierze na serjo i rychło postara 
się. ją urzeczywistnić.

— Trzeba było wielkiej energji, aby w tak krótkim 
przeciągu czasu, wykończoną została Loterja. Już to 
największą pracę mieli gospodarze namiotów czyli ma­
gazynów z fantami, których ustawieniem a następnie 
wygrywającym wydaniem jeszcze się zajmą; niedosyć 
na tern, niewykupione, będą przez nich znowu upako­
wane i przewiezione do Magistratu, do dalszego loso­
wania przez dni 3.

Pod kierunkiem p. H. Nusbauma, sieroty chłopcy 
z gminy ewangielickiej i izraelickiej dopełnili przez 3 
dni pieczętowania biletów wejścia i loterji—całą ope­
rację zwijania nitów pustych i z wygranemi, dopełniły 
sieroty dziewczęta z Towarzystwa Dobroczynności pod. 
kierunkiem b. Pul. b. w. p. K. Fiszera. Wczoraj zaś 
o godzinie 7 wieczorem w obec Członków komitetu, 
gospodarzy namiotów i magazynów tudzież kilku> 
współpracowników pism, dopełniono wsypania do 20 
kół nitów, po poprzedniem publicznem zwinięciu kar­
tek z główncmi wygranemi. Koła opieczętowano.

Cała ta praca przecież na nic się nie przydała, bo 
z powodu niepogody, loterji dziś w ogrodzie Saskim 
nie będzie — fanty zniesione do sklepów, z powrotem 
zabrano do Magistratu. Komitet zgromadzony dzisiaj 
w ogrodzie o godz. 10 tej rano zdecydował prosić 
wszystkich przyjmujących udział w zabawie o zgroma­
dzenie się dziś o godz. 7-ej wieczorem u Prezydenta 
miasta w Magistracie, celem naradzenia się, czy zaba­
wa jutro odbyć się może. Gdyby jednakże i na jutro 
zanosiło się na niepogodę, Prezes komitetu zaprasza 
na posiedzenie w poniedziałek na godz. 7-mą wie­
czorem.

— Wydawnictwo Redakcji „Bluszczu," obdarzyło 
swoich prenumeratorów obrazem scenicznym w 4-ch 
aktach Bjórnstierne Bjbrnson’a, pod tyt. „Bankru­
ctwo."

Głośne powodzenie tego utworu na wszystkich nie- 

OGŁOSZENiA W SAMYM KURIERZE ALBO W DALSZYM C?ĄGU TAKOWEGO OPŁACAJĄ SIĘ PO JEDNAKOWEJ CENIE.

W poniedziałek, we wtorek, środę i czwartek, jako 
w dalszym ciągu Oktawy rzeczonej uroczystości, odby­
wać się będą z rana uroczysto Wotywy, a po południu 
Nieszpory z processją. W piątek zaś przyszły roz- 
poczną się 40-to-godzinne Nabożeństwa, które w obu 
świątyniach przez trzy dni z kolei przy nieustającem 
wystawieniu Najświętszego Sakramentu odprawiać się 
będą. I

— Uroczystość Różańca S-go obchodzić będzie Od- ) 
pustowem Nabożeństwem także kościół Najświętszej 
Marji Panny Loretańskiej na Pradze.

— Pojutrze, t. j. dnia 2 października przypada do­
roczna uroczystość SŚ Aniołów Stróżów, która obcho­
dzoną będzie w kościołach Ś-go Józefa naKrakowskiem- 
Przedmieściu obok Skweru, Ś tej Anny na Krakow­
skiem-Przedmieściu obok Wystawy Sztuk Pięknych, 
tudzież w kościele Opieki Ś-go Józefa na prost ulicy 
Królewskiej, gdzie uroczyste dopołuduiowe Nabożeń­
stwo odprawione zostanie.

— Ewangelja Święta na niedzielę jutrzejszą, jako 
17-tą po Świątkach, zapisaną jest u Mateusza Ś- go 
w rozdziale 22-gim: „O miłości Boga i bliźniego".
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(Dalszy ciąg. — Patrz Nr 214).

5. Nieco o wieraych przyjaciołach.
Nadszedł dzień ślubu, wciągu którego stryj radca 

był odświeżony i wesoły jak nigdy, Zosia zamyślona, 
pan Filip zaś zmięszany i przestraszony tak, jakby on 
sam miał być panną młodą.

Około szóstej nieliczni zaproszeni goście poczęli się 
schodzić. Przyszedł i pan Piotr, sztywny jakby go 
w krochmalu wymoczono, a następnie odprasowano.

Ukazały się różne przekąski, przy których Zosia 
odegrywała rolę gospodyni, a na które goście rzucili 
się jak Izraelici podczas oblężenia Jerozolimy. Pan Fi­
lip uśmiechał się melancholicznie, lecz apetyt stracił 
i szczękał zębami po kątach.

— Jakże tam?... spytał nowożeńca pan Piotr przy- 
dybawszy go w oddzielnym pokoju.

—- At!., odparł zagadnięty i kiwnął ręką, sądził bo­
wiem, że tym sposobem-naj lepiej dowiedzie energii.

— Uważam, - mówił kasjer, — że panna Zofija ma 
oczy podkrojone...

■— Pewnie ze wzruszenia...
— Wygląda tak jakby płakała, — dodał Piotr. Ale 

nie trać męztwa!
— Czegóżby miała płakać'? spytał Filip, który uczuł 

lekkie strzykanie za uszami.
— Nie mam zamiaru pozbawiać cię odwagi... chciał- 

bym cię widzieć szczęśliwym i pewnym siebie, ale... 
Uważam, że cała jej postać wyraża jakby wahanie sie 
i przestrach,—ciągnął Piotr.

— Niorozumiem powodu?... wybełkotał buhalter. 
Zachowywałem się przecież jakieś mi radził...

— Przypomnij sobie dobrze! W kątach ust jej uwa­
żałem, że... mamże ci wyznać? W kątach ust jej do­
strzegłem coś nakształt lekkiego wstrętu...

— Bój się Boga!...
— Tak jest, twarz jej przypomniała mi osobę, która

w czasie pożaru stoi na czwartem piętrze i widzi, że 
nie chcąc się spalić, musi skoczyć.

— Co mówisz... Gdzieżeś widział taką osobę?
— Nigdzie. Ale patrząc na pannę Zofię wyobrażam 

ją sobie. Musiałeś coś nietaktownego popełnić.
— Ależ nic!... Prawie nic... jęknął buhalter.
— Domyślałem się. Nie ma rzeczy okropniejszej 

jak zuchwalstwo narzeczonego.
— Widzisz...
— Odgadłem! szepnął Piotr ukrywając ręce pod po­

ły fraka.
— Widzisz, pocałowałem ją...
— Rozumiem! zdmuchnąłeś grubijańsko pyłek, na­

zywający się miłością idealną.
— Pocałowałem ją w z z z... zgięcie ręki.

. — Ach! syknął kasjer uderzając się wczoło. Jakiż to 
niegodny sposób wyzyskiwania pozycji kobiety, która 
z powodu wyjścia zapowiedzi cofnąć się już nie móże!..

— Ale widzisz w te zgięcie przy dłoni... tu gdzie się 
zapiua rękawiczka!

Kasjer zastanowił się i rzeki:
— Zawsze to jest pewien rodzaj impertynencyi.
— Panie Filipie—czas!... zawołał w tej chwili drugi 

drużba.
Piotr, który miał również prowadzić do ślubu pan­

nę młodą westchnął, a Filip... utarł nos chustką nie- 
wiedząc co robić dalej.

Po błogosławieństwie dwaj drużbowie ubrali go 
w paleto, włożyli mu kapelusz na głowę, przypomnieli 
o rękawiczkach...

Gdy powozy ruszyły do kościoła, buhalter wychylił 
się nagle do stangreta i zawołał:

— Stój! stój!...
— Co się stało? spytał Piotr.
— Zapomniałem laski...
— Cóż ci po lasce biedny człowieku? zgromił go 

kasjer.
— Ach! prawda... szepnął Filip i upadł na poduszki. 
W kościele panna Zofia była blada jak lilia, pan

Filip zaś był... Ściśle rzeczy biorąc on wcale nie był. 
Czuł, że ostatnią iskrę świadomości przygniótł mu cię­
żar, jakiejś nie znanej dotychczas trwogi i mimowoli 

poruszył głową, jakby pragnąc przekonać się: czy szy­
ja jego znajduje się tylko wśród stojących kołnierzy­
ków, czy też w wyżłobieniu gilotyny?

Nadeszła przysięga i nasz buhalter zmartwiałem! 
usty przysięgał na wszystko: na miłość, posłuszeństwo, 
„a iżcię nie opuszczę aż do śmierci," na wierność żonie, 
a nadewszystko na wierność prawidłom pana Piotra. 
Teraz dopiero począł niejasno przeczuwać, że małżeń­
stwo jest dramatem, w którym on, kompletny profan, 
miał zostać głównym bohaterem, nie wystudjowaw- 
szy roli.

Na nic przytem nie zdałaby mu się pomoc najwpra- 
wniejszego suflera!

Ze wstydem i nawiasowo tylko dodać musimy, że 
przyjaciel nasz na początku rozrzewniającej tej uro­
czystości spojrzał za siebie, jakby pragnąc zmierzyć 
odległość pomiędzy ołtarzem i wchodowemi drzwiami. 
Na nieszczęście zamiast drzwi, za niemi obszernej uli­
cy a nad nią sklepienianiebieskiego, widział wystrojony 
tłum drużbów i świadków. W wyobraźni Filipa każde­
mu z tych ludzi jego frak i biały krawat nadawał nie­
ograniczone, prawo chwytać pana młodego za kark 
(w razie ucieczki) i przytrzymywać go na stopniach ołta­
rza aż do skutku.

— Co za piekielna sytuacja! myślał buhalter. Gdybym 
choć teraz, przy wyjściu, zapragnął w tłumie ukryć mo­
je wzruszenie nie puściłyby mnie te oto dwie stare da­
my, z których każda jak pijawka uczepiła się mojej 
ręki... Nareszcie!...

Ostatni wykrzyknik oznaczał, że oboje państwo mło­
dzi opuścili już kościół i zostali wsadzeni do powozu, 
który uroczystym kłusem ruszył z miejsca.

Położenie nowożeńców było kłopotliwe. Zosia bo- 
biem milczała, a pan Filip czuł, że mu mówić o czemś 
wypada, choć nie wiedział o czem. Wreszcie zaczął:

— Zdaje się, że dziś... latarni zapalać nie będą...
— Dla czego? szepnęła Zosia.
— Bo przypada pełnia...
— Tak ale się chmurzy.
Rozmawiając w taki sposób młodzi patrzyli w okna 

i karety. Orzeźwiający powiew wiatru oprzytomniał je­
dnak nieco buhaltera, a może i szepnął mu, że nia
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mai większych scenach zagranicy, rzeczywista jego . 
wartość artystyczna i wybitna oryginalność, jaką, ce- ■' 
luje, zainteresować powinny czytelników polskich. Pan 
Edward Łabowski dokonał pięknego przekładu i pier­
wszy u nas zapoznał czytający ogół z tym przepysznym 
obrazem scenicznym.

W przyszłym miesiącu rozpocznie „Bluszcz" druko­
wać dwuaktową komedję tegoż samego autora, pod 
tyt. „Nowożeńcy," również w przekładzie p. Łabow­
skiego. "Wiadomość o tym przekładzie dała powód do 
mylnej pogłoski o napisaniu przez samego tłumacza 
oryginalnej komedji, której nawet nadano tytuł: „Na­
rzeczone."

_ Daj Boże, aby ich pan Łukowski jak najwięcej na­
pisał, ale choćby dla dokładności bibliografa sprosto­
wać musimy tę pomyłkę, wynagradzając ją natomiast 
pewną wiadomością o powieści większych rozmiarów, 
której pisaniem autor „Przesądów" obecnie jest zajęty.

A propos „Przesądów"... właśnie co wyszły w bar­
dzo ładnem wydaniu nakładem Gebethnera i Wolfa.

— Opera komiczna we Wiedniu ma już w połowie 
listopada wystawić „Ducha wojewody" p. Grossmana, 
którego przekład na język niemiecki dokonał sam 
kompozytor, a zlokalizowania libretta podjąć się ma 
znany pisarz ludowy Antoni Langer.

Obecnie toczą się między nim a dyrekcją opery ko­
micznej układy, co do żądanego honorarjum, bo nie­
miecki autor przyzwyczajony do innej ceny, niż nasi 
autorowie, żąda więcej za przeróbkę, niżeli u nas za 1 
oryginalne sztuki płacić się zwykło.
I — Wystawę obrazów wzbogacił p. Henryk Siemi­
radzki utworem zatytułowanym „Elegia", a przedsta­
wiającym rzymian u Sarkofagu.

= Dla lubowników sztuk pięknych, zdarza się wy­
borna sposobność, mogą bowiem, jeżeli wola, połączyć 
artystyczne zadowolenie z miłosiernym uczynkiem.

Pan Henryk Siemieradzki malarz, należący bez­
sprzecznie do znakomitości nie tylko już naszych, ale 
Europejskich, naszkicował podczas pobytu swojego 
w Warszawie, dwie prześliczne główki dziewczęce, 
z których każda stanowi oddzielny obrazek. Artysta 
postanowił dochodem ze sprzedaży tych obrazów, ma­
jącym się osiągnąć, wesprzeć nieszczęśliwą rodzinę, 
która ze wszech miar na współczucie zasługuje.

Główki te wystawione będą od poniedziałku w księ­
garni Gebethnera i Wolfa, a sprzedaż odbywać się ma 
od oznaczonej przez artystę ceny 150 rs. za każdy 
obrazek; kto da najwyższą cenę, w oznaczonym termi­
nie, ten się utrzyma przy własności tych klejnotów 
artystycznych, a doprawdy jest to dobry uczynek i do­
bry... interes, gdyż kapitał dziś w te obrazki włożony, 
za parę lat łatwo powrócić się może, gdyby kupujący 
pragnął je znowuż zbyć kiedyś.___________

Na tenże sam cel w księgarni p. Gebethnera i Wol-
• fa, p. Ostrowski rzeźbiarz, wystawił trzy medaljony 

wyobrażające w płaskorzeźbie, Fredrę, Pola i panią 
Modrzejewską.

— Nową sztuczkę spłatał rzezimieszek jednemu 
z mieszkańców Krakowskiego Przedmieścia. Oto wszedł­
szy wśród białego dnia do mieszkania, zdjął sobie pal­
to i wybiegł z nim na ulicę. Rzucono się za nim w po­
goń, która na razie okazała się bezskuteczną. Zdarzy­
ło się jednakże, że w kilka chwil po kradzieży rzezi­
mieszek i poszkodowany zeszli się razem na Miodowej. 
Ostatni poznał swoje palto, lecz zgromiony przez rze­
zimieszka, zaczął powątpiewać o prawdziwości swoich 
pretensji i byłby nawet przeprosił złodzieja za wyrzą­
dzoną mu zniewagę. Na szczęście poznał na ręku wła­
sne rękawiczki, wyciągnięte już z kieszeni.

Rzezimieszek w czasie ucieczki zdołał się przybrać 
nie tylko w palto lecz i przystroić ręce swoje w ręka­
wiczki. Za tak wielką zręczność odbierze przynależną 
mu nagrodę w kozie...

= Przez ciąg dnia wczorajszego ulewa z grzmotami 
niejednokrotnie przeciągała nad miastem. Słońce 
wszakże co chwila kukało zpoza chmur, jak gdyby 
się na niebie w chowankę bawiło, i cale nie jesienne- 
mi promieniami rzucało na ziemię.

— Znana powieściopisarka pani Walerja Morzkow- 
ska (Marrene) bawi od dni kilku w Warszawie.

— Od jutra mamy już październik. Miesiąc smutny 
1 dżysty, zapłakany, choć go malarze przedstawiają 

uśmiechniętym uwieńczonym winnemi grony. Miesiąc 
ten w starożytności miał wiele różnych nazw a znaczną 
część jego przeznaczano na uroczystości narodowe.

— W dniu 2 Października rozpocznie się losowanie 
listów zastawnych Tow. Kred. Ziems. 3 okresu Serji 1, 
jak również 5% z roku 1869; fundusz do wysokości 
którego listy zastawne będą wylosowane wynosi 
831,245 rs.86‘/2kop.

= Ostatni numer „Muchy" przyniósł nam portret 
Michała Bałuckiego, pełnego humoru autora „Radców 
pana radcy" i tylu powieści oryginalnych, o których 
snąć „Mucha" zapomniała, mianując Bałuckiego tylko 
„komedjopisarzem."

W treści wyborną formą i dowcipem uderza „La­
mentacji frasobliwych czworo na odjazd teatrzyków," 
napisanych zręcznym piórem KI. J. tryskających wer­
wą i humorem.

A zaś ostatnia w tym numerze karta, 
Także coś warta!...

= Wyszedł z druku zeszyt 37 „Bibljotcki Umieję­
tności Prawnych," mieszczący w sobie dalszy ciąg wy­
kładu prawa handlowego Boistel.a.

— Dziś o godzinie 11-tej rano w dziedzińcu przy 
ulicy Mazowieckiej w gmachach Władz Towarzystwa

Kredytowego, dopełniono spalenia listów Zastawnych 
i kuponów w ogólnej wartości rs. 3,603,728 kop. 2€) ° 

= Jedna z trupp prowincjonalnych, zamierzała da' 
widowisko w Teatrze Letnim w Ogrodzie Saskim na 
korzyść Instytutów Dobroczynnych podczas loterii 
fantowej. Zamiar ten nie przyjdzie do skutku. J

= Pani Friderici-Jakowicka ma podobno zamiar 
wyjechać do Lublina w celu urządzenia w tern mieście 
koncertu.

Czyż miałaby Warszawa tylko pozbawioną być tej 
przyjemnośi usłyszenia śpiewu pani Jakowickiej, któ­
rym się Włosi zachwycali?...

— Celem zorientowania się w Ogrodzie Saskim 
przy odbieraniu wygranych fantów — donosimy 
iż od Nr. 1 do 1500 wyginane odbierane będą w 11(^ 
miocie 1-ym obok studni;—od Nr. 1501 do 3000 w na­
miocie 2-gim obok pałacu Briihlowskiego; — od Ń-pJ 
3001 do 4500 w namiocie 3-cim naprzeciwko altany 
z sodową wodą; — od Nr. 4501 do 6000 w namiocie 
4-tym w tyle tejże altany obok Zamku wodnego.

— Miejscy nasi złodzieje czynności swe prowadzą 
bez żadnej subjekeji. I tak, wczoraj o godzinie 9-ej 
wieczorem, dwaj nietoperze, dobrawszy się do pokoju 
córki właściciela domu Nr 9 przy ulicy Chmielnej 
uprzątnęli wiele bielizny i odzieży. Maszerujących 
śmiało ze zdobyczą przez bramę, widział służący go. 
spodarza — ale poczciwiec myślał, że to ludzie idący 
z bielizną do magli. Wiedzą snąć złodzieje, gdzie 
bezpieczne knieje...
= Z dniem 1 b. m., t. j. z dniem jutrzejszym ustaje 

wyprawianie pociągów spacerowych na kolei żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgosldcj. 
Wyprawianie tych pociągów rozpocznie się na nowo 
w połowie maja roku przyszłego.

= 1-go Października 1735 r. August III zawarł 
kontrakt z miastem o dzierżawę na lat 30 kępy Sołec­
kiej lub Kaw czej, inaczej zwanej kępą Olendrów lub 
Holandją, która od tej pory otrzymała nazwę Kępy 
Saskiej.

— Dzień 1-go Października roku 1621 pamiętny 
jest najściem kraju przez wielką moc Turecką pod wo­
dzą Skinder Baszy.

— Za zastaw Starostwa Spiskiego, Królestwu Pol­
skiemu Zygmunt król Węgierski otrzymał 80,000 tala­
rów bitych w dniu 2 Października 1621 r.

= W dopełnieniu wczorajszego ogłoszenia, dodać 
winniśmy, że w Nr 3 sklepu z fantami w ogrodzie Sa­
skim będzie i p. Wiktor Janczewski, a w Nr 4-tym 
z panem Stanisławem Neuding pp. Henryk Poznański, 
Józef Moczydłowski, Adolf Szpiro i Henryk Turkuss. 
Również sprostować należy, że w namiocie Nr 6 pani, 
nie panna Aleksandra Kopczyńska zajmie miejsce przy 
losach.

wypada siedzieć bokiem do żony w parę minut po ślu­
bie, a tembardziej nie wypada rozmawiać o kwestjach 
dotyczących oświetlenia. Przyszło mu też na myśl, że 
najlepiej zrobi, skoro ucałuje obie rączki Zosi; jakoż 
zwrócił się ku niej, wyciągnął rękę, pochylił się w pra­
wą stronę i... nagle syknął...

— Co się panu stało? spytała niespokojnie Zosia.
— Nic pani... nic! Ach!., niech że cię!., zawołał rzu­

cając się na lewo.
— Jakże nie?., może cug z okna?
— Upewniam panią, żc nie... Aj!..
— Ależ ja każę powóz zatrzymać...
— Niepotrzeba... słowo daję, że niepotrzeba!.. upe­

wniał buchalter, z lekka unosząc się na siedzeniu.
Zosia przeraziła się.
— Panie! zawołała chwytając go za rękę, pan mi 

wszystko musisz powiedzieć, bo umrę z niespokoj- 
ności!

—- To nic pani!., to tylko szpilka... Aj!..
— Boże!... pewnie z mego welona.'
Powóz stanął przed domem, a pan Filip nie czeka­

jąc na lokaja otworzył drzwi i szybko wbiegł do sieni. 
W tak ciężkiem położeniu na myśl mu nawet nie przy­
szło wysadzić Zosię... Wyszła też sama nieboga.

Dzięki taktowi Zosi i dyskrecji buchaltera, nikt nie 
wiedział o drobnym tym wypadku. Starsze nawet oso 
by rumieniec i zakłopotanie obojga państwa młodych 
tlómaczyly w sposób dla nowożeńca pochlebny. 

Do liczby tych optymistów należał stryj, który po­
klepawszy pana Filipa po ramieniu, rzekł tonem zdra­
dzającym rzadką domyślność:

— Dobrze!., dobrze!.. Ja zawsze mówiłem, że cicha 
woda brzegi rwie.

Przyjaciel nasz, okrasiwszy oblicze słabym uśmie­
chem, nisko ukłonił się w zamian za komplement. 
W istocie, nie miał nic lepszego do zrobienia.

Wieczór i kolacja zeszły bez żadnych szczególnych 
’ wyjąwszy następującej. Kiedy wypito za 

liszkami młodycll> wstali oboje z pelnemi kie- 
-5 £££ “ p“Filip ««

Nagle drgnął cały jakby go żmija ukąsiła, niedo-

kończył frazesu, zaczerwienił się jak wiśnia i wylał 
połowę wina z kielicha.

W tej samej chwili panna Zofja w sposób bardzo 
seryjozny ściągnęła usteczka, skutkiem czego nikt nie 
mógł się domyśleć, żepowodem zmięszania buhaltera, 
był mały figiel ze strony pewnego atłasowego bucika, 
który jednak od tej pory zachował się już bardzo przy­
zwoicie.

Po kolacji, gdy panowie wyszli na papierosa, pan 
Piotr czyhający od dawna na Filipa, który więcej już 
nieco rozmawiał z Zosią, schwycił go i zaprowadziwszy 
do okna, rzekł:

— Uważam, że jesteś na zlej drodze.
— Cóż ja robię? spytał buhalter.
— Uśmiechasz się zuchwale..,
— Ależ i panna Zofja uśmiecha się.
— Cóż ma robić biedna ofiara?
— Kochany Piotrze, jesteś straszny pedant i pessy- 

mista, zauważył Filip.
Piotr przez całą minutę przeszywał go karcącem 

spojrzeniem, a następnie począł mówić zwolna i do­
bitnie:

— Stryj, kościół, prawo, przesądy towarzyskie wre­
szcie, oddały ci na pastwę biedną kobietę. Co się 
w jej sercu dzieje, ty o to nie dbasz, ponieważ jesteś 
panem sytuacji. Ale porachuj się z sumieniem i niech 
ono ci powie, czy może być coś haniebniejszego nad 
wyzyskiwanie tego rodzaju przewagi?

— Mój drogi!., zkądże ci takie myśli przychodzą do 
głowy? zapytał zbolały buchalter.

— Zkąd?.. Postaw się w jej położeniu i powiedz, 
cobyś pomyślał o człowieka...

— Dosyć... zaklinam cię.
— Pamiętaj, że rozmyślnie zburzysz gmach wła­

snego szczęścia... upominał Piotr.
— Za moich czasów, mówił do stryja radcy sędzi­

wy marszałek szlachty, odprowadzano państwa mło­
dych ze świecami i...

— Słyszysz? zapytał Piotr. Czy cię to nie oburza.
Pan Filip przyznał głośno, że go to oburza, choć 

dodał w duszy, że ten rodzaj pogwałcenia indywidual­
nej wolności, z jego strony przynajmniej nie spotkałby 

zbyt energicznej opozycji. Istotnie, trafiają się w ży­
ciu gorsze wypadki.

Było już około północy, deszcz lał jak z cebra i go­
ście poczęli się rozjeżdżać. Pan Filip zauważył, że 
poważne matrony z niezwykłą czułością ściskały Zosię, 
a młodzi panowie nader wdzięcznie uśmiechali się do 
niego.

Niedługo potem sala opróżniła się zupełnie i oprócz 
stryja radcy i Zosi, zostali tylko panowie Filip i Piotr. 
Dostrzegłszy to, buhalter począł szukać kapelusza, 
który jak na złość, ukrył się gdzieś bardzo daleko.

— Cóż to?... spytał stryj radca widząc te manowj-
— Idziemy do domu,—odparł Piotr.
— Może panowie choć tę burzę przeczekają? ode­

zwała się Zosia.
— Możemi państwo pożyczą parasola?., wtrącił W
— Nasz parasol jest ogromnie zły! odparła Zosia.
— Mamy powóz,—zauważył pan Piotr.
Buhalter począł żegnać stryja radcę tak długo 

i serdecznie, jakby się już nigdy w tem życiu spotkać 
nie mieli. Poczciwy stryj, zauważywszy to, rzekł:

— Jeden powóz dla obu panów chyba nie wystar­
czy. Możeby naprzód odwiózł pana Piotra ..

— O nie! szanowny panie, zawołał Piotr. Dziś/3 
go wezmę do siebie, ponieważ mieszkam bliżej.

— Pan musisz być wielkim przyjacielem pana 
pa,—rzekła Zosia,—z miną niedowodzącą bynajnuM 
aby ją ta przyjaźń zachwyciła.

— O tak pani! odparł kassjer.
Stryj radca pokręcił głową i obaj panowie wyszk 

Na schodach już Filip przypomniał sobie, że zostaw* 
chustkę i chciał po nią wrócić; widząc jednak, że ' 
troskliwy Piotr idzie za nim, wyrzekł się swego z'" 
miaru.

W tej samej chwili otworzyły się drzwi na górz- 1 
Zosia zawołała:

— Czy pan Filip nie zostawił u nas cygarnicy?_ , 
Buchhalter wbiegł na schody, lecz rączy jak jęk’ ’

kassjer uprzedził go i obejrzawszy cygarnicę oświat 
czył, że takowa nigdy nie należał a do Filipa. .

Tym sposobem biedny nowożeniec nie mógł naw 
ucałować rączek swej pani i poszedł smutny z 
Piotrem!... {Dalszy eiqg nasiqp1)-



— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego Z. 
X. rs. 1, F- T. K. i T. M. K. kop. 75, A. A. rs. 1 dla 
biednych. Flaszeczka wody kolońskiej i poduszeczka 
do szpilek złożone na fanty do loterji w Saskim ogro­
dzie odesłane zostały właściwemu Komitetowi.

—Kluczyki znalezione 28 b. m. przed dworcem Drogi 
Żel. Terespolskiej za udowodnieniem, odebrać można 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

— Zwracamy uwagę na artykuł, zamieszzony w dzi­
siejszym dalszym ciągu „Kurjera" naszego.

— Panu Z.—W dalszym ciągu Kurjera Nr 114 z d.
24-go maja r. b. znajduje .się artykuł dotyczący p. 
Jeleńskiego. ___________

— (Sfrostou/ajie.—W powiastce „Miesiąc Nektarowy11 214 
(wczorajszego) numeru, trafiło się poinięszanie ustępów, któ­
ro niniejszem prostujemy.

W szpalcie (2-ej str. 1-ej'1 po wyrazach: „strzepując pyłek 
ze szlafroka,11 należało pomieścić ustępy zaczynające się od 
słów: „Oto wczoraj naprzykład11 (szpalta 3, wiersz 15), aż 
do wyrazów; „—No i uciekła odemnie...11 (szpalta 1, wiersz 
4, Str. 2).

Po wyrazach zaś: „oddziałał na zmysły młodej osoby i sam 
się z nią ożenił11 (szpalta 3, wiersz 14, str. 1), powinny iść 
ustępy zaczynające się: „Podobno kochałeś się w pani Kło- 
xyldzie!1 (szpalta 1, wiersz 5, str. 2).

— Targi Warszawskie, d. 3Ó Września 187© r. 
Targi przybrały już postać jesienną. Zakupy zwiększają się 
w miarę przybywających do Warszawy rodzin, które spę­
dziły lato na wsi lub za granicą. Przytem znaczniejszy na­
pływ sprzedawców, i dosyć dużym tranzakcjem ulegająca 
artykuły żywności — nadały targom cechę ożywioną, której 
następstwem była podwyżka cen pewnych przedmiotów.

Za *n*?80 płacą ceny następujące: funt polędwicy kop. 
20, baraniny kop. 9, wieprzowiny kop. 15, szhabu kop. 14.

Ceny ryb znaczną zyskały podwyżkę. Za funt szczupaka, 
płacono kop. 37'/s, sandacza kop. 30 i to tylko można było 
dostać śniętego; leszcza kop. 35, karpia kop. 27, karasia 
kop. 30, lina kop. 25.

Z powodu zbliżającej się pory zimowej, drób równiaż 
drożeje. Za indyki płacono po rs. 1 do rs. 1 kop. 50, gęsi 
kop. 75 do rs. 1 kop. 20, kaczki kop. 30 do 50, kurczęta 
kop. 21 do. 30.

Pora jesienna najwidoczniej odbiła się na cenach nabia­
łu. Za kwartę śmietany płacono kop. 30, za kwartę masła 
solonego kop. 30; za funt siasla bez soli kop. 40. Kopa jaj 
rs. 1 kop. 10. Sery krowie od kop. 10 do 20, owcze kop. 
30 do 50, szwajcarskie kop. 30 do rs. 1

Ceny raków, ziemniaków i wszelkich jarzyn bez zmiany.
Owoców coraz mniej na targach, a ceny coraz wyżsw. 

Za gruszki, które mówiąc nawiasem, bardzo słabo się przed­
stawiają, płacono po kop. 5 do 6 za sztukę, za jabłko kop. 
12, funt śliwek kop. 15 do 17, funt winogron kop. 30.

Na targach pojawiło się bardzo wiele grzybów.

— OD REDAKCJI.—Jakkolwiek znowu Serbja roz­
poczęła wojnę, nie należy wszakże oczekiwać stanow­
czych w blizkiej przyszłości wypadków na widowni 
walki, która prawdopodobnie długo się przeciągnie, 
sprawa zaś weszła na drogę powolnych pertrakcji dy­
plomatycznych; dla tego dodatek nadzwyczajny w dniu 
jutrzejszym nie wyjdzie. Dodatki drukować będziemy 
wtedy tylko, gdy nadejdą istotnie ważne wiadomości.

f Otrzymany w tej chwili telegram donosi o zgonie 
w dniu wczorajszym w Dreźnie, powszechnie szanowa­
nego obywatela Ignacego Łempickiego dziedzica dóbr 
Płonne w gubernji Płockiej położonych.

Nabożeństwo żałobne za jego duszę będzie odpra­
wione w kościele Ś-go Józefa na Krakowskiem-Prze­
dmieściu obok Skweru o godzinie 11 ’/a rano, w przy­
szły poniedziałek—jako w dzień pogrzebu nieboszczy­
ka, na które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych. —16736—

t W następny poniedziałek, to jest dnia 2 paździer­
nika, o godzinie lOtej z rana, odprawioną zostanie 
w kościels Śgo Krzyża, Msza Święta za duszę ś. p. Sta­
nisława Kosińskiego, Radcy Stanu; na którą pozostałe 
dzieci zapraszają Krewnych i Przyjuciół zmarłego.

t W Poniedziałek dnia 2-go Października r. b. od- 
prawionem będzie w kościele Powązkowskim o godzi­
nie 10-ej rano, żałobne nabożeństwo, za spokój duszy 
ś. p. Wiktorji Horn, wraz z poświęceniem kamienia 
grobowego, na którą pozostały mąż, wraz z dziećmi, 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

t Dnia 2-go października, to jest w poniedziałek, 
jako w 4-tą rocznicę śmierci ś. p. Cecylji z Daszyń­
skich Chojnackiej, odprawioną będzie za duszę jej 
w kościele Ś-go Aleksandra przy placu tegoż nazwa­
nia, o godzinie 91/,, z rana żałobna Wotywa, na którą 
pozostały mąż Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
uprzejmie zaprasza. —16,699—

T W dniu 2-gim października, to jest w poniedzia­
łek, jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. 
Zygmunta Nałęcza-Gostomskiego, odbędzie się Woty­
wa za spokój jego duszy w kościele Ś-go Krzyża o go­
dzinie 8-mej z rana, na które pozostała rodzina uprzej­
mie zaprasza Znajomych i Przyjaciół zmarłego.

f W dniu 2 października, t. j. w poniedziałek, o go­
dzinie Hej z rana, w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny, na Lesznie, odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
za dusze ś. p. Leonarda i Marji małżonków Gołembiow- 
skich; na które niepocieszona po stracie rodziców cór­
ka, wraz z mężem, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —16,631—

f W dniu 3 cim października r. b., to jest we wto­

rek, jako w przeddzień Imienin ś. p. Franciszka Woj­
nickiego, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę 
jego o godzinie 10-tej rano w kościele Powązkowskim; 
poczem nastąpi poświęcenie grobu familijnego, w któ­
rym zwłoki ś. p. Franciszka Wolnickiego, po przenie­
sieniu z katakumb, złożone zostaną na wieczny spo­
czynek. . Na powyższe obrzędy, pozostały siostrzeniec, 
najuprzejmiej zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Znajo­
mych i Kolegów zmarłego. —16,687—

t 8. p. Aleksandra z Jałbrzykowskich Lenartowska, 
żona emeryta, po długiej i ciężkiej chorobie w dniu 30 
■września r. b. zeszła z tego świata przeżywszy lat 54. 
Pozostały mąż z synem i córkami zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo żałobne od­
być się mające w dniu 2 października r. b., to jest 
w poniedziałek, o godzinie 10V2 z rana w kościele Ś go 
Krzyża i na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła o godzinie 3-ej po południu na cmentarz Po­
wązkowski. —16,710—

t Ś. p. Władysław By szewski, właściciel dóbr Kacz- 
kowizna w powiecie Kutnowskim, zmarł dnia 28-go 
września r. b. Exportacja z Kaczkowizny do Złakowa 
Kościelnego, odbędzie się dnia 1-go października, 
w dniu zaś następnym pochowanie zwłok w miejsco­
wych grobach rodzinnych, na które pozostała żona 
wraz z dziećmi, oraz brat zmarłego, zapraszają Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych. —16,677—

f Ś. p. Tomasz Podbielski były kupiec, przeżywszy 
lat 58 opatrzony ŚŚ.: Sakramentami przeniósł się do 
wieczności dnia 28 b. m. Pozostała w ciężkiem smut­
ku żona wraz z córką i familią, zapraszają Przyjaciół, 
Kolegów i Znajomych na wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła Ś-tej Anny dnia 1 października, to jest w nie­
dziele na cmentarz Powązkowski o godzinie 5-tej po 
południu. —16,688—

t Ś. p. Karol Weisshan, po długiej i ciężkiej choro­
bie, przeżywszy lat 62, przeniósł się do wieczności dnia 
28 b. m. W nieutulonym żalu pozostała żona z cór­
kami, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok w dniu 1 października,”to jest 
w niedzielę, o godzinie Sciej, z kaplicy Ewangelickiej, 
na cmentarz tegoż wyznania. —16,670—

— B. p. Bronisław Cohn Uczeń IV-tej|klassy War­
szawskiego 2-go Gimnazjum przeżywszy lat 14, po 
długiej i ciężkiej chorobie zszedł z tego świata d. 29 
września r. b. Stroskana matka i rodzeństwo zapra­
szają Krewnych, Zwierzchników, Kolegów, Przyjaciół 
i Znajomych zmarłego na wyprowadzenie zwłok odbyć 
się mające dnia 1-go paździer. r. b., to jest w niedzielę 
o godzinie 12-tej w południe z domu przy ulicy Fran­
ciszkańskiej pod Nr. 30 na miejsce wiecznego spo-

Wiadomości Polityczne?
Otrzymujemy dziś następujące wiadomości:

Londyn 28-go.— Lord Derby przyjmując deputację 
meetingu City londyńskiej odbytego d. 18 września, 
oświadczył, że sir Harry Elliot ma polecone sobie 
udzielić Sułtanowi imiona sprawców okrucieństw i żą­
dać ukarania ich. Lord Derby uważa zwołanie par­
lamentu jako niepotrzebne, gdyż rokowania z mocar­
stwami zadawalniający otrzymują rezultat, nie sądzi 
on bynajmniej, aby miało być prawdopodobnem naru­
szenie pokoju Europy, a byt państwa Ottomańskiego 
był podany wwątpliwość; nadmienia on dalej, iż ocze­
kuje rozwiązania trudności po ustanowieniu autonomji 
lokalnej prowincji rokoszem zajętych, oraz po zapro­
wadzeniu równej wolności dla chrześcijan jak i mu­
zułmanów, które będą stanowiły skuteczne rękojmie 
przed powtórzeniem się okrucieństw; wreszcie rząd 
angielski zaleca uznanie status quo ante bellum dla 
Serbji bez wynagrodzenia kosztów wojennych.

Wiedeń 29-go. — Jutro a najpóźniej w niedzielę, 
oczekują tu odpowiedzi Porty na przedstawienia mo­
carstw. Zamiar Porty ustanowienia Rady złożonej 
z muzułmanów i chrześcijan w celu ułożenia projektu 
reform, nie znajduje u dyplomacji europejskiej dobre­
go przyjęcia, gdyż uważają to za podstęp wyminięcia 
żądania mocarstw. Łatwo bowiem dobrać Porcie lu­
dzi do takiej kommissji, którzy zupełnie pójdą za 
wskazówkami danemi z góry, tak, że ani wyznanie, ani 
narodowości nie będą w reformach uwzględnione.

Konstantynopol 28-go. — Serbowie naruszyli zawie­
szenie broni na całej linji. Porty odpowiedź dopiero 
nastąpi w niedzielę na propozycję mocarstw. Jak sły­
chać, zamierzyła Porta zaprowadzić w całem państwie 
Ottomańskiem jedne i te same reformy. Połowa 
członków Rady narodowej ma być wybieraną przez lu­
dność.

Paryż 29-go. — Depesza z Teheranu zaprzecza 
formalnie, aby Persja ofiarowała Turcji przymierze. 
„Journal Officiel" ogłasza dekret, na mocy którego 18 
deputowanych dowódzców korpusów wojsk pozostanie 
na swoich posadach, gdyż pod względem trudnych za­
dań wymagających jeszcze rozwiązania, ważną jest 
rzeczą, aby ci, którzy rozpoczęli dzieło reorganizacji • 
arinji, takowe ukończyli. i

Konstantynopol, 28-gó.—Władze wojskowe donoszą 
z widowni wojny: Serbowie napadli d. 24 b. m. w no­
cy wieś turecką Keria i zniweczyli znajdujące się tam 
zapasy, a równocześnie oddział wojsk serbskich, ude­
rzył na Pernię i wywlókłszy mieszkańców chrześci­
jańskich z kilku wsi bośniackich, uprowadził ich do 
Serbii. Czarnogórcy zapalili domy pod Kolaszynem 
i uderzyli, lubo bezskutecznie, na] transport turecki 
żywności, między Braną a Rogorą.

Konstantynopol, 28-go. — Porta odpowie jutro na 
propozycje pokojowe mocarstw. Porta okazuje się bar­
dzo skłonną do przyznania wszystkich pożądanych re­
form. Rada narodowa mająca być w tym celu usta­
nowioną, składać się będzie z 35 muzułmanów (wczo­
raj donoszono, że z 30) i 30 chrześcijan.

Hanower, 28. — Sejm prowincjonalny hanowerski 
uchwalił jednogłośnie, bez rozpraw, wniosek tyczący 
się zniesienia konfiskaty majątku b. króla Jerzego 
Hanowerskiego.

TELEGRAMY.
Warszawa dnia 30-go września.

Paryż 29-go.—Zapewniają, że Najjaśniejszy Cesarz 
Rossyjski w swoim liście do Cesarza Austrjackiego 
kładzie znowu nacisk na zawieszenie broni, żąda ażeby 
Austrja przystała na propozycję kohferencji, której sig 
domaga Rossja na mocy przepisów traktatu paryzkiego 
z 1856 r. Podobno Austrja jest skłonną do uczynienia 
zadosyć żądaniu Rossji.

Bialogród 29-go. — Wiadomość urzędowa. Wczoraj 
na lewym brzegu Morawy toczyła się 12 godzinna bi­
twa. Serbowie przeszli rzekę pod Bobowisztem i Bui- 
mirem, które zajęli; Horwatowicz operując na tyłach 
armii tureckiej zajął Kruszje. Tym sposobem stano­
wiska tureckie zostały okrążone.

Zemlin 29-go — O bitwie stoczonej dnia 25 b. m. 
otrzymano następujące sprawozdanie z Deligradu: 
„Bitwa rozpoczęła się w południe i trwała do wieczo­
ra, ale nie miała żadnego znaczenia. Wieczorem Ser­
bowie uderzyli na Turków pod Bobowisztem, w ciągu 
nocy dynamitem wysadzili w powietrze zbudowane 
przez Turków mosty, a od północy zaczęła się żywa 
obustronna kanonada. Jenerał Czernajew ma zamiar 
d. 26-go uderzyć na Turków wzdłuż całej linii; spo­
dziewają się bitwy stanowczej. W Deligradzie robią 
wszelkie przygotowania do kampanii zimowej."

Wiedeń 29-go— Polil. Corr. telegrafuje z Dubro­
wnika, że ;ks. Mikołaj wyjechał z Cetinji do armii, 
a przed wyjazdem uwolnił z niewoli jeszcze Osmana- 
paszę.

Zemlin 29-go.—Wojska serbskie przeszły wczoraj 
Morawę po dwóch mostach powyżej Teszycy i Aleksi- 
naczu pod Terujanem i Bobowisztem. Czernajew ze 
swoim sztabem przeszedł rzekę pod tą ostatnią miej­
scowością. W ciągu zaciętej, cały dzień trwającej bi­
twy Turcy ponieśli znaczną klęskę, stracili 2 działa, 6 
jaszczyków z prochem wybuchnęło. Turcy osaczeni 
z trzech stron przez armię główną pod Czernajewem. 
Korpus Hor wato wieża wyszedłszy z Wielkiego Szyle- 
gawaczu podsunął się pod Kruszycę, gdzie Turcy zaj- 
mują stanowiska ufortyfikowane i zagraża im od tyłu, 
■walka trwa jeszcze dalej i dzisiaj.

— Komitet Towarzystwa Muzycznego podaje do 
wiadomości, że d. 4 Października r. b. we środę o go­
dzinie 8 wieczorem, odbędzie się w Salach Redutowych 
72-gi wieczór muzyczny. Bilety dla rodzin i gości wy­
dawane będą we wtorek d. 3 Października od godziny 
5-ej do 7-ej wieczorem i we środę d. 4 Października 
od godziny 11-ej do 1-ej w połudne i od godziny 5-tej 
po 8-ej wieczorem. Po godzinie 8-ej wydawanie bile­
tów ustaj e.

Wejście do sal tak od teatru Wielkiego jak i od tea­
tru Rozmaitości. 1—1—16695—

— Na mocy pozwolenia Władzy Edukcyjnej, jak 
i lat zeszłych tak i w tym roku przyjmuję na stół 
i mieszkanie panienki, uczęszczające do Gimnazjów 
Progimnazjów i Instytutu Muzycznego, lub też kształ­
cące się prywatnie, zapewniając im wszelką pomoc 
naukową i konwersację w języku francuzkim. Na żą­
danie mogą być udzielane lekcje muzyki na miejsco • 
wym fortepianie.

Ulica Mokotowska Nr 13, pierwsze piętro od frontu. 
Wiadomość od godziny 10 do 3 po południu, wyjąwszy 
niedziel i świąt. Kazimiera Żulińska.

b. wychowanka Instytutu 
—15851— Aleksandryjsko-Maryjskiego.

— Dr. S. Lipski, przeniósł mieszkanie na ulicę Se­
natorską, Nr. 11, wprost Miodowej. Przyjmuje cho­
rych codziennie do 9 rano i od 3 do 6 po południu. 
_____________________________ 1—4—16662

— Pan Kazimierz Okolski, Artysta Muzyk, za­
mieszkał obecnie w Hotelu Europejskim.

(1—3) -16,633-



— W dniu 1 października r. b., to jest w przyszłą, 
niedzielę, o godzinie 10 z rana, zaraz po ukończonej 
Wotywie w kaplicy Literackiej, odbędzie się w gma­
chu Warszawskiego Tow: Dobroczynności, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście pod Nrem 56 (370), kwar­
talne posiedzenie ogółu Członków Archi-konfraternji 
Literackiej, na które Seniorowie’JW. Protektorów i 
szanownyd^^ół-bradti^^miez^raszaj^^^ *̂

— Otworzywszy już z d. 17 Września’r. b' nowy za­
kład Fabryki rękawiczek, oraz Magazyn wyrobów ga­
lanteryjnych i toaletowych (ulica Nowy-Świat i róg 
Wareckiej Nr 49), poczytuję sobie za miły obowiązek 
oświadczyć publicznie podziękowanie pp. Majstrom, 
którzy podjęte przez siebie roboty w rzeczonym zakła­
dzie wykonali dokładnie, sumiennie i z tem wykończe­
niem, gustem i elegancją jakie zaszczyt przynoszą wy­
robom krajowym a tem samem ich wykonawcom. Ro­
boty podjęli: stolarskie, Wilk. Polzenius, blacharskie 
K. Roth, malarskie i lakiernicze Ed. G^secki, brązowe 
i platerowane Jan Łopieński, ślusarskie Schreder.

Feliks Schlager.

— Wiktor Kronenberg, Adwokat Przysięgły przy 
Warszawskiej Izbie Sądowej, przyjmuje sprawy tak 
Cywilne jak i Kryminalne i wszelkie interesa prawne, 
do wszystkich Instancji Sądowych w Królestwie i Ce­
sarstwie. Mieszka przy ulicy Niecałej Nr 4.^46496

— Doktór Chwat po powrocie do Warszawy, przyj­
muje u siebie w mieszkaniu (Przejazd Nr 11), codzien­
nie do godziny 9-tej rano i od 4 do 6 po południu. 
Chorych przychoduich biednych, przyjmuje w Ambu­
latorium swego Zakładu leczniczego od godziny 2-giej 
do 3-ciej po południu, codzień z wyjątkiem niedzieli

— Lekcje Tańców pod Nr 726 róg Orlej i Leszna
udzielam. — 11. Puchalski. 7—10—15,381 —

 

SZKOŁA GIMNASTYKI I SZERMIERSTWA
Ulica Miodowo Xr 3.

Przyjmuje w odpowiednie kompleta. M. Olszewski.
1—3 —16653—

Nauka Kroju Sukien 
najcelniejszym wykładem praktycznym, odbywa się codziennie 
w moim Zakładzie, przy ulicy Aleksandry a Nr 14.

Specjalistka kroju, L. Renne.
4 G - 14888 —

Mając znaczny zapas dzieł w języku 
polskim, mianowicie: rozmaitych romansów, 
powieści, komedii, jak również dziel historycz­

nych i t. p , z upoważnienia Wyższej Władzy urządzam z d. 
21 Września (3 Października) r. b. t. i. we Wtorek w Księ­
garni mojej pod Nr 18/323, przyulicy Podwale, wyprzedaż 
takowych przez publiczną licytację w godzinach od 
a z południa do9 wieczorem każdodz.iennie.

Z dziel główniejszych znajdują się: Bibljoteka War­
szawska kompletna, oraz Athoneum J. I. Kraszewskiego 
■kompletne, z czcm polecam się Szanownej Publ czności.

2-3 -17613- Piotr Jackowski,
Istniejąca od roku 1872 

PIEUWSZA LECZNICA 
pla przychodzących chorych. Ulica NIECAŁA Nr 7. (Dom

Towarz. LekarsJ Przyjmują w niej następujący Lekarze: 
' Od g. 10—11 Mayzel W. Asystent fizjologii przy Uniwers. 
Codziennie, choroby wewnętrzne.

Od g. 10—11 Kramsztyk Z. Ordynator Kliniki Ocznej 
przy Uniwers. Codziennie. Choroby oczu.

Od g. 12—1 Stankiewicz Henryk. Choroby wene­
ryczne i skórne (mężczyzn). Oprócz tego brody i Soboty od 
godz. 11—12 w południe, wyłącznie dla kobiet i dzieci.

. Od g. 12—1 Kosmowski W. Lek. Asyst, w Szpit. S-go 
Ducha. Codziennie Chor. wewn. (specjalnie wieku dziecięcego).

Od g. 1—2 Thieme A. Godzien., Chor, właściwe kobietom.
Od g. 2—3 Dobrski K. Codziennie Choroby wewnętrzne. 

Specjalnie płuc i krtani (Laryngoskopia).
Od g. 21/,— 3‘/2 Benni K. Lekarz Ord. w Szp. Dzieciątka 

Jezus w Poniedziałki i Piątki. Choroby uszu.
Od g. 2*/j—3l/> Belke Teofil. Choroby skóry, we Wtorki, 

Czwartki i Niedziele.
Od g. 3—4 Brzeziński J. Codziennie z wyjątkiem niedzieli 

i świąt Chor, wewnątrz. Spocj. nerwowe Leczenie elektryczn,
Od g. 3‘/a—4'/a Gutwein J. Ordyn. kliniki chir. Szpit 

przy Uniw. Choroby chirurgiczne i zębów.
Od g. 5—6 Ciuńkiewicz B. Choroby szczęk i zębów. Co­

dziennie z wyjątkiem Niedzieli i Świąt.

Józef Stępniewski,
mianowany pełnomocnikiem przez Sąd Okręgowy w Warsza­
wie, przyjmuje wszelkie interessa prawne, łącznie z Adwo­
katem Przysięgłym Jędrzejewiczem', w Kancellarji 
tegoż przy ulicy Długiej Nr 19. —16581—2—3

obecnie będące w modzie i powszechnie używane, poleca Za­
kład B. Maniona, Żabia Nr 4. —16586-1- 3

Dyrektor Instytutu Gisnnastyczno- 
Leczniczsgo, Szkoły Gimnastyki i Szer- 

mierstwa na Sewerynowie,
ma zaszczyt zawiadomić Sżanowną Publiczność, iż urządził 
drugi podobny Zakład, czyli filję na Nowym-Świecie, w do­
mu pod Nrem 5, wprost Straży Ogniowej. Zapisy obecnie 
przyjmują się na Sewerynowie do tej filji.

Stanisław Majewski.
-46678-1—2

Lekcje Tańców
Udzielam,tak po domaeh, jako też w mieszkaniu własnem, 

przy ulicy S-to-Krzyzkiej, Nr 9, wprost Wł idzimierskiej, o- 
sobom dorosłym, jakoteż dzieciom w oddzielnych godzinach.

j, ZUBERBIER, Art. Baletu.
4-6 — 15632 —

PIOTR ŚLIŻYNSKI,
® u<^ziela Lekcje Tańców salonowych u sie- 

bi® w domu, jako też po domach prywatnych i 
pensjach, również osoby bez względu xa wiek, to 

jest do lat 50-c:u, z zastosowaniem nauki do tegoż wieku 
sposobem najkrótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach, 6-ciu 
tańeów najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr 2Ó nowy, na 
1-szem piętrze. 1—1 — 16742 —

Objąwszy w posiadanie, znaną od dawna Restaurację 
pod Lipką, mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
żem takową urządził pod każdym względem czysto i wygo­
dnie. Jako od wielu lat utrzymujący zakłady tego rodzaju 
i znany już dostatecznie, mam nadzieję, że i w tem miejscu 
zjednam sobie zaufanie. W nowym Zakładzie moim dostanie 
óbjadów po kop. 25, objadów na porcje, śniadań, kollaeji, 
jednem słowem w każdej chwili smacznie posilić się będzie 
można. Oprócz tego zaopatrzyłem zakład mój we wszelkie 
napoje i przekąski. Ceny na wszystko położyłem jak ńaju- 
miarkowańsze licząc na większą Kljcntellę. Dla uprzyje­
mnienia chwil grywać będzie, wieczorem doborowa orkiestra. 
Polecam się względom Sz. Publiczności upraszając o popar­
cie szczerych chęci. Z uszanowaniem, Zawistowski. 

—16453—1—1

Ksawery Krysiński,
b. Starszy Pisarz IX Departamentu Rządzącego Seaatu, obe­
cnie mianowany Obrońcą Przysięgłym, obrał zamieszkanie 
w Warszawie.-Tymczasowo "(do 8 Października r. b.) mie­
szka przy ulicy Królewskiej pod Nrem mieszkania 12, od 8 
Października mieszkać będzie na Krakowskiem-Przedmieściu 
pod Nrem 75, w domu SS-rów Koehler i Przyjmuje sprawy 
do wszystkich Instytucji Sądowych. —16682—1—3

Ktoby z Panów Kupców 
i Fabrykantów,

życzył sobio swoje towary lub wyroby oddać w komis do 
mającego się otworzyć w ciągu miesiąca Października b. r. 
Domu Spedycyjno-Kommisowego w mieście powiato- 
wem Kutnie, celem bliższego porozumienia się, zechco się 
zgłosić do Hotelu Polskiego Nr 67, do godziny 10 rano lub 
też listownie „Poste Restante’ Krośniewice pod lit. J. A. Z.

—16704—1—2
7^7

*

$
ZNACZKI MAŁE

dla Sędziów Pokoju, oraz dla Sędziów Gminnych 
(z d. 19 Lutego 1875 r), poleca 

Fabryka wyrobów Metalowych i Gazików 
L Miinchheimera i Dutkiewicza, 

ulica Bielańska Nr 6, wprost Hotelu Lipskiego.
—16627—1—3

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż 
w, objąwszy
Li ZAKŁAD GASTRONOMICZNY
® egzystujący juzy ulicy Marszałkowskiej i Alei Jero- 

zolimskiej, obok Banhofu D. Ż. W W. i W. B wy- 
’ dawać będę po zmienieniu koniplctnemkuchni z d. 1 

Października Obiady z najlepszej prowizji i wy­
borowych potraw po 30 i 50 kop od. osoby, oraz 
w Niedzielę, Wtorki i Czwartki Flaki garnuszko­
we.—Bufet zaopatrzony jest jest zawsze w rozmai­
te przekąski zimne i gorąco; rano od godziny 7ej 
Kawa, Herbata i clastaeukiernicze.

Piwnicę zaopatrzyłem w różnorodne gatunki Win 
Franciizkich białych i czerwonych, Węgier­
skich, Reńskich, Hiszpańskich, Szampań­
skich, oraz Porter, Piwo angielskie i Piwo la­
growe z browaru W-go Jung.
Przyjmuję również zamówienia na Snicdania i 

Kolacje tak na miejscu jak i na ulicę, zapewnia­
jąc, że takowe wypełniane będą z akuratnością, po 
cenach umiarkowanych.

Z uszanowaniem. B. Rabcewicz, 
1—6 — 16690 —

Maszynista wykwalifaw,
do pilnowania i utrzymywania maszyny parowej w porzadb’ 

może znaleźć zaraz Umieszczenie. ‘łUK1' 
Wiadomość W Składzie Szkła i Kryształów Ignacego B 

dliezka, przy ulicy Senatorskiej Nr 477a.  1663o'

REICIIER, Nauczyciel Kaligrafjf 
poprawia różne charaktery pisma, osobom bez różnicy oil 
i wieku, nawet wcale nieumiejący pisać, mogą się w krót 
kim czasie nauczyć nisać pięknie i czytelnie, za cenę umiar' 
kowaną.—Róg Bielańskiej i Senatorskiej Nr Je r' 

______________________-16481-1-6 '
Egzystująca od lat 30 ’

Fabryka Wyrobów Rękawiczniczych 
pod firmą A. DIPPEL, 

przy ulicy Freta pod Nrem 340 (nowy 31) 
nieodmiennie jak w latach poprzednich, pomimo śmierci mą, 

mojego, przezemnio prowadzoną będzie.
O czem podając do wiadomości Szanownej Publiczności 

mam nadzieję, że i nadal zaszczycać mnie swemi łaskawej 
względami raczy, tembardziej, że ceny przystępne i towar 
sumiennie wykończony, wystarczającą dają rękojmię.

Z uajglębszem uszanowaniem, 
—16648—1—6  KRYSTYNA DIPPEL,

. TEATR WIELKI.
Dziś: Żydówka. Jutro: Pan Twardowski.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś: Burza w szklance wody.—Kto pod kim doili 

kopie...—Dziwacy. Jutro: Było to pod Wagram.-J[. 
rza w szklance wody—Kto pod kim dołki kopie,,. 
ZAIUSZK it?iea Nr 9).—Codziennie Wlej

Muzyczny Orkiestry Warszawskiej^ 
Kuhne, złożonej z 16 osób. —16667—1—0 -
TJVfH F* Mś: Ostatnie Przedstawienie: Emigracji 
11* chłopska akt 4-ty.—Podróż po War 
szawie akt 3-ci—Wesele w Ojcowie akt 1-szy.

Uv1WyŁ/v7i Dziś; Rinaldo Rinaldini
- -------■ ........ —

W SlanS®
Dziś przedostatnie Przedstawienie na benetis 

Pani Davenne.
Zupełnie nowy Program.

Jutro w Niedzielę dnia 1-go Października
Ostatnie Przedstawienia. — 16711 —

FRANCUZKI TEATR.
pod Nr 23, ulica Mokotowska, róg Placu Ś-go Aleksandra

Wielkie i Świetne Przedstawienie.
codziennie

DOLINA SZWAJCARSKA.
Jutro w Niedzielę dnia 1-go Października 1876 roku

Sztuki gimnastyczaej ekwilibrystyki, ćwiczeń na wyprężo­
nej linio angielskiej, baletu i patominy, truppy Braatz, skła­
dającej się z 12 osób, w tej liczbie trzy damy wykonjwajj- 
ce ćwiczenia (a la) Emma Braatz, pod dyrekcją p. Ottoiu 
Braatz, nagrodzonego dwoma medalami złotem! za sztukę! 
który konkurował z Japończykami, Indjanami i Arabató 
wszędzie zyskujący powszechne zadowolenie.

CENA MIEJSC:
Loża na 6 osób rs. 4 kop. 30 na ubogich.
Loża na 4 osób rs, 3 kop. 20 na ubogich. 
Krzesło 1 i 2-gi rząd po rs. 1 k >p. 5 na ubogich. 
Krzesło 3, 4, 5 i 6 po kop. 75 i 5 na ubogich, 
Ostatnie rzędy po kop. 50 i 5 kop. ua ubogich. > 
Galeija stojąca po kop. 20.

Zaczyna się o godzinie 7‘/z wieczorem.
Ostatnie przedstawienie w Poniedziałek 2 Października.
4—6 — 16323 — Dyrektor Otton Braatz.

Wielki Koncert
Adolfa Sonenfeld,

1. Uwertura z op. „Stradela,“ Fr. Flotow.
2. Wo die Citronen bliichen, walc J. Straussa.
3. Air de balet, Rosenhaina.
4. Erihsgang z op. „Dolhunger,“ Kretschmer.
5. Uwertura z op. „Si jctais Roi,“ Adam.
6. Labewohl kozeert polka, II. Pflug, (solo na ph'W

wyk. p. Mernitz).
7. Traumbilder, Fantazja, Lumby’ego.
8. Melange, pottpouri II. Schultz.
9. Uwertura z op. „Syrena/ Aubera.

10. Mazur z baletu „Monte Christo,“ II. Moniuszko.
11. Śpiew bez. słów 0. crsliindler, Carlowa.
12. Almahs Quadrillie, J. St-raussa (ojea).

Początek o godz. 4I.'2. Wejście 25 k<>p.
Co Niedziela i Święto Koncert.

1—1____________________________ — 16705 -

Stan powietrza. .
Dziś rano ciepła st. 8,8. w południe ciep. 10-4 

Barometr: 757 (Odmiana).
Wysokość wody na rzece Wille pod Warsz. st. 4 e.

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.” Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).— Ąosbojcho II,emypoK) Bapmana 18 (30) CeuTjtópn 1876 r. _
Rodahtor Waoław SzymanowaŁI, Wydawca Gustaw Gobothnar —

Patrz dalszy Ciąg Kurjera i dwa Dodatki.



Sobota.

W domu Zdrowia Dr. Zdzieńskiego 
(Sosnowa Nr 6). Urządzone zostały oddzielne pokoje dla 
każdego chorego, w cenie 2 i 1 ‘/s Rsr. na dobę, licząc w tej 
cenie pomoc lakarską, lekarstwo, stół, usługę i w ogóle 
wszelkie wygody potrzebie choremu. —16407—2—3

nauka łatwiej nierównie niż w późniejszym wieku 
przychodzi.

Co więcej, to nauka w tej właśnie przyjmowana epo­
ce, zrasta się niejako z całą istotą naszą tak silnie, jże 
następnie owoce jej rzadko kiedy wydadzą się gorz- 
kiemi, a cokolwiekbądź, zawód, do jakiego sposobi się 
dziecko, łatwiej choćby przez samo wczesne przyzwy­
czajenie może być umiłowanym rozumnie przez doj­
rzałego człowieka.

Jeżeli więc fakt ten odnośnie do pierwotnego 
kształcenia jest aż nadto widocznym i powszechnie u- 
znanym, to czyż nie właściwiejby było, aby i do nauki 
rzemiosł zamiast kobiet już dorosłych, przystępowały 
raczej 12, 14 lub 15 letnie panienki?

Sądzimy, że ktokolwiek myśli logicznie i podziela to 
ogólne przekonanie, że wszelka nauka w uczciwym 
przedsiębrana celu, nie powinna iść na marne, ale 
przynosić raczej rezultaty korzystne, ten przeciwko 
myśli naszej nie zaoponuje z pewnością.

Przedewszystkiem bowiem, jakkolwiek kobiety obie­
rają sobie obecnie takie zawody rękodzielnicze, które- 
by nie przechodziły słabo rozwiniętych ich sił fizycz­
nych, to jednakże ważną jest rzeczą, aby siły te odpo­
wiednio do potrzeby każdego fachu (jak np. introli­
gatorstwa, szewetwa i t. p.) były już wyrobione, a wy­
robienie zaś takie tylko wczesna wprawa,, oparta na 
systematycznej, również wczesnej nauce dać jest w mo­
żności.

Dalej. Jakkolwiek nie każda może z młodych dziew- 
czątek imałaby się chętnie bardzo rzemiosłowej nauki, 
jakkolwiek wiele z nich traktowaćby mogło naukę tę 
na równi z mniej lub więcej urozmaiconą zabawką, to 
jednakże nie ulega kwestji, że następnie w miarę doj­
rzewania uczennicy, zabawka stawałaby się dla niej 
rozumnie pojmowanym sposobom zarobkowania. 
Uczennica taka zżyćby się musiała koniecznie z fa­
chem, do którego sposobiła się wpierwszem życia zara­
niu, musiałaby doń przylgnąć, przywyknąć, a przywy- 
knienie znów takie dawałoby rękojmię, że praca jej 
w przyszłości, nie od kaprysu jedynie lub od widoków 
zamążpójścia zależeć będzie.

Uczące się, słowem, rzemiosła dziewczątko, musiałoby 
tym sposobem wyrosnąć, na zdolną i chętną zawsze 
pracownicę, która nie potrzebując być ciężarem rodzi­
ny, stawałaby się raczej, czynnym i pożytecznym jej 
członkiem, a praca kobiet w kierunku rękodzielniczym, 
na trwałym i silnym stanęłaby już naówczas gruncie.

Myliłby się jednak ktoby sądził, że mówiąc to, ma­
my na myśli wczesne jakieś przeciążanie dziewczątek 
rzemiosłową pracą.

Broń Boże, nie idzie tu bynajmniej o zaprzęgnięcie 
dziecka do przechodzącej siły jego pracy, ale o zużyt­
kowanie i zwrócenie sił tych w pożytecznym i na przy­
szłość obliczonymi kierunku, w kierunku stokroć może 
nieraz korzystniejszym niż kosztowne np. i rzeczywi­
ście męczące młode paniennki lekcje gry fortepianowej.

Dalecy jesteśmy od myśli ignorowania muzyki ja­
ko jednego z czynników przyczyniających się w nie­
małym stopniu do rozwoju ducha ludzkiego; ale wie­
my też o tem, że sztuka wymaga przedewszystkiem 
iskry talentu, a talent nie zjawia się na zawołanie.

Wiadomą wreszcie jest rzeczą, że na sto, lejącycli 
łzy nad gammami melomanek, parę może zaledwie, 
jest _w stanie umiłować następnie muzykę, oddać się 
jej, i odnosić duchowy lub materjalny pożytek gdy 
tymczasem dziewięćdziesiąt kilka zapomina, iż kiedyś 
tam męczyły się przy fortepianie.

Czyby więc nie lepiej było, aby ten czas w najpię­
kniejszej porze życia zmarnowany, i owe koszta wyło­
żone napróżno, obrócone raczej były na wyuczenie się 
jednego z najodpowiedniejszych dla kobiety rzemiosł. 
Zapewne, lecz gdzież to dziewczęta mają i mogą ową 
naukę rzemiosłową pobierać? zapytasz nas zapewne 
czytelniczko łaskawa. Otóż właśnie do tego zmie­
rzamy.

Od lat już paru nie tylko w Warszawie ale i na pro­
wincji powstają tak nazwane zakłady rękodzielnicze 
dla (dorosłych) kobiet.

Nie kwestjonując bynajmniej potrzeby zakładów 
tychże ale owszem życząc im w każdym razie powo­
dzenia czyli jak najwiękazej liczby uczennic, pozwoli­
libyśmy jednak zrobić tutaj pytanie, czyby niezależnie 
od zakładów rzeczonych nie należało i to na serjo po­
myśleć o szkołach rękodzielniczych dla dziewcząt.

. Sądzimy, że każda ze szkół podobnych przy urządze­
niu, na wzór dzisiejszych „zakładów rękodzielniczych/’ 
p:zy umiejętnym kierunku i przy obsadzeniu jej wresz­
cie zdolnemi instruktorami mogłaby się dobrze bardzo

jurleas się Ssanswasj PrilioinoM daberes i elegancją wy- 
nejmowenych ekwipaiy. Wszelkie ebatalunki Kanter Hotele 
fewJtieg® prsyjmujs. —17869-39 -0

Doktór Medycyny W. Sipniewski, 
były asystent Petersburskiej Kobiecej Kliniki, po powrocie 
do Warszawy, zamieszkał przy ulicy Marszałkowskiej Nr 18, 
przyjmuje chorych od 9 do 10 rani i od 4 de 6 po południu. 
Biednych jak i dawniej bezpłatnie.—Specjalnie choroby ko­
biece i dziecinne. —16308—i— 6

(2—3) -16.423—

Dalszy Ciąg Numeru 215.___
, y__ Bardzo to pięknie, że kobiety nasze biorą 

fiie do zajęć o których nie myślały przedtem, a które 
nip luzuiąc węzłów rodzinnych mogą dac jednostce 

vt niezależny i podnieść żywotne społeczeństwa siły. 
Bylibyśmy nawet zatem, aby każda kobieta wstępu- 

iac w życie wstępowała krokiem śmiałym i pewnym, 
a co przecież wtedy tylko nastąpić może, gdy uzdolnie­
nie w danym fachu, w danej specjalności towarzyszyć 
jej będzie.

Nikt bo zresztą nie wie dziś— jakie czeka go jutro.
Nie jedna panna wychodząc za mąż nie jest w stanie 

przewidzieć czy jej praca nie będzie musiała stać się 
jedyną deską ratunku — dla rodziny, której śmierć 
wydrze ojca lub los fatalny na kalectwo go skażę.

Dziś nakoniec nie potrzeba dowodzić, że fachowe 
uzdolnienie kobiety w jednym z najbardziej odpowie- I 
dnich dla niej zawodów rękodzielniczych jest rzeczą 
ze wszech miar pożądaną i konieczną nawet... ale... nie 
w tem kwestja.

Jeżeli widzimy, że płeć piękna bierze się do zajęć 
rękodzielniczych, to godziłoby się może bliższą zwrócić 
uwagę, kto mianowicie są kandydatki owe—i jakie też 
naąka rzemiosł przynosi im rezultaty praktyczne.

Sądząc z tego, na co wszyscy patrzymy nie możnaby 
wprawdzie odpowiedzieć doraźnie, niemniej jednak 
widoczną przedewszystkiem jest rzeczą, że do nauki 
rzemiosł przystępują kobiety prawie wyłącznie już do­
rosłe i to właśnie — pierwszym podług nas w stosun­
kach naszej pracy niewieściej jest... błędem.

Gdy panienka skończywszy „pensją41 po latach kil­
ku... oczekiwania, albo pocznie na dobre się już nudzić, 
nie wiedząc co z czasem robić, albo też błyśnie jej 
myśl poważniejsza — myśl zabezpieczenia sobie przy­
szłości, wtedy to dopiero zjawia się niby chęć wzięcia 
się do... czegoś.

Jakoż pada wybór na jedno z rzemiosł, w których 
pracują już dziś inne rękodzielniczki i niezadługo pan­
nę ową znudzoną lub spoważniałą, przy warsztacie wi­
dzimy.

Z początku naukę traktuje się ochoczo, nie opuszcza 
się ani jednej lekcji, ale... gdzież nie ma ale!? Z cza­
sem, chęć owa słabnie, zapał do pracy stopniowo się 
zmniejsza i kandydatka nasza uczy się co prawda, po­
stępując nawet w nauce, ale już z myślą więcej zno­
wu o zamążpójściu niż o stworzeniu sobie pracą wła­
sną niezawisłego bytu.

Naturalnie wtedy też już rzemiosło nie jest trakto- 
wanem jako sposób do pracy, ale jako ostateczność w ra­
zie gdyby widoki matrymonialne zawiodły.

Cokolwiekbądź i przy takim zapatrywaniu się na 
obrany zawód, może wypaść dla pracownicy korzyść 
jakaś w przyszłości; gdy tymczasem gorzej jest nieró­
wnie, skoro nauka rzemiosła jest tylko chwilowym ka­
prysem przykrojonym do modnego naśladownictwa.

Nie dość bowiem, że wtedy kandydatka z chwilą, 
jak przeminie... zachcianka porzuca naukę i obrany 
z nią zawód, zmarnowawszy sporo czasu i młodzień­
czego zapału, ale co więcej, to przykładem swym od­
straszyć może niejedną z kobiet, któreby rzeczywiście 
nie dla kaprysu, lecz dla chleba uzdolnić się w jakimś 
fachu pragnęły.

Tym to więc sposobem owoce, jakie u nas wydać 
może praca rękodzielnicza kobiet, zarówno dla nich 
samych jak i dla celów ogólnych, nie przedstawiają się 
w zbyt świetnych barwach.

Część pewna kobiet wstępujących na nową tę drogę, 
uważa swój sposób zarobkowania za tymczasowy jedy­
nie, traktując go jako smutną konieczność; część znów 
inna idzia tutaj za popędem chwilowego kaprysu, pod­
czas gdy skromna bardzo cząstka wytrwawszy, staje 
w szeregupracowitych i umiejących pracować a zatem 
prawdziwie pożytecznych dla ogółu i dla siebie je­
dnostek.

Wiele słowem kobiet chce, wiele nawet uczy się pra­
cować, ale bardzo niewiele uzdolnią się rzeczywiście 
do pracy. Gdzie faktu tego szukać trzeba przyczyny?

Nie wdając się w obszerniejsze wywody, odpowiemy 
wprost, że główną rolę gra tu ta wspomniana już wyżej 
okoliczność, iż do ukształcenia się w danych rękodziel­
niczych zawodach biorą się kobiety już dorosłe, nie zaś 
młode dziewczęta.

Bo postawmy kwestję w ten sposób':'
Epoka dzieciństwa poczynając mianowicie od 8 do 

14 roku zdaje się być jakby umyślnie przeznaczoną 
dla kształcenia rozwijającego się człowieka.

W tej to bowiem porze nietylko wszelkie złe 
i dobre skłonności najłacniej w młodocianej istocie 
rozwinąć i rozrosnąć się mogą, ale nadto i wszelka

Warszawa d. 18 (30) Września 1876 r.
opłacać a pożytek jej odbiłby się niezawodnie na ca­
łym zwrocie dzisiejszej pracy u nas niewieściej.

Wtedy to bowiem nie jeden rozsądny ojciec i matka, 
zamiast dręczyć swą córkę fortepianem np. lub fran- 
cuzczyzną, woleliby widzieć ją kształcącą się zawcza­
su w specjalnym zawodzie, zawczasu przygotowującą 
do rozumnego, na pracy opartego życia, i wtedy też po­
wtarzamy raz jeszcze, praca rękodzielnicza kobiet sta­
nąwszy na silnym gruncie, stałaby się czemś więcej 
aniżeli bezowocną... próbąlub... spóźnionym wysiłkiem.

— Bank Dyskontowy Warszawski podaje do wia­
domości, że licytacja na kosztowności zastawio g 
w Banku a we właściwym czasie nie wykupione roz- 
pocznie się 6 (18) Października r. b., o godzinie 2giej 
popołudniu w lokalu Banku. Postąpiony szacunek 
zaraz po przybiciu na ręce licytacją kierującego wi- 
nien być w całości uiszczony. (2—3) —16,047 —

— Instytut Leczniczy D-ra Kadlera, przyjmuje cho­
rych z chorobami syfuitycznemi, gardlanemi i skór- 
nemi, tak przychodnich jako i pensjonarzy, od 10-tej 
do 11-tej i od 4-tej do 6-tej.—Erywańska Nr 4a (przy 
Tivoli). _____________ 30-0-8571—

— Doktor J. Pawiński, powrócił z Nowego-Miasta 
do Warszawy. Marszałkowska Nr 75, wprost Zielo­
nego Placu.

— Jakób Kirszrot, Adwokat przysięgły powrócił do 
Warszawy i przyjmuje sprawy do wszystkich instancyi 
(Graniczna Nr 13). (2—3) —16469 —

— Dr. Daniel Landau, po zwiedzeniu pierwszorzęd­
nych Klinik Wiednia i Paryża, leczy specjalnie choro­
by skórne, weneryczne i uszne. Przyjmuje rano do 
11-tej i od 4-tej do 6-tej. Róg Senatorskiej i Bie­
lańskiej Nr 16, dom Loewenberga. 10—12—14642 —

— Doktór Medycyny Antoni Tyszecki, zamieszkał 
przy ulicy Widok Nr 14, 1-sze piętro. Przyjmuje cho­
rych od 4—6 godziny po południu. —13368—5—6

— Fr. Karpowicz, udziela lekcje tańców. Ulica 
Królewska Nr 23. 5—6 —15,738—

— Wincenty Kruziński, Nauczyciel Muzjki, mieszka 
obecnie przy ulicy Elektoralnej Nr 13. Osoby chcące 
korzystać ze zbiorowego wykładu harmonji, mogą się 
zgłaszać z rana od 8 do 10 godziny. 5—6—15735 —

Kto zeehee pozbyć się ODCISKÓW metodą
OPERATORA 

MICHELSOHO, 
może go zawezwać do siebie, oraz poleea tynkturę na odci­
ski i na odziębienie od kop. 30 flaszeczka, maść na odciski 
i na guzy po kop. 30 słoik. Mieszka przy ulicy Freta Nr 
332 (47)._________________________ -14651—6-6________

W Składach Herbaty 
LEOift HOPEGKIEGO 

przyjmuje się zamówienia 

na drzewo opalowe w sążniach 
oraz 

na Węgle Kamienne
3—10 pe eonach umiarkowany eh. — 16142 —
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Skład Główny

MOSKIEWSKI

W. ZAWADZKI.

Do Składu Stanisława Baumann
Nowy Zakład Wynajmu

przy ulicy Elektoralnej Nr 5, naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport

Cementu Portland Angiel., Robi lis et Comp. 
w Londynie.

Cegły i gliny ogniotrwałej.
Koksu i Węgli kamiennych i kowalskich, 

oraz
Tektury smołowcowej i Blachy żelaznej do 

krycia dachów. 74—0 — 3325 —

NAUCZYCIEL TAŃCA
HENRYK MARX,

mieszka przy uliey Krakowskie-Przedmieśeie, w pałacu Hr. 
Uruskiego Ńr 28, udzielanie lektji rozpoczął.

3—3 — 16214 —

Skład. Kommissowy towarów łokciom 
wyrobu fabryk St. Petersburgskieh i Mo 

skich, róg Miodowej i Sanatorskie 
Na bieżący sezon zaopatrzony w wielki wybór 

wełnianych na suknie damskie, i ubranka dziecinne > 
nów, Hand, kolorowych i białych. 5 12

ulica Długa Nr 32 wprost Hotelu Pol­
skiego, w domu zwanym Potkańskie.

Szanownym Panom handlującym jako tigit i osobom 
w większych partjach biorąeym odstępuję się rabat.

2—3 — 16097 —

 

przy ulicy Leszno wprost Rymarskiej Nr 658/4-
3—3 — 16267 -

SKŁAD FUTER 

P. STARKMAM 
pod kolumnami Teatru Wielkiego.

Na nadchodzącą porę zimową, zaopatrzony i<? 
w świeże i doborowe towary, tak amerykańskiejW 
russkie; przygotował znaczną ilość gotowych rzeczy, 
nowicie: Szuby, Algierki, Palta i Kożuszki mezkie; M,' 
Szubki i Kaftaniki damskie. Kołnierze, Mufki, BołAji 
z najróżnorodniejszych gatunków futer, po cenach pM 
nych. !

Przyjmuje również wszelkie obstalunki i przerób'; i, 
nywając takowe jak najdokładniej i najspieszniej, 
poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczni 

-16406-2-6

FOBTEPIflK
do wynajęcia za rs. 1 kop. 50 miesić

Ulica Mostowa Nr 3, stróż wskaże. —16488—3-4

Zakład Fotograficzny 
MIECZKOWSKIEGO, 

ma zaszczyt uwiadomić Szanowną, Publiczność, iż 
pragnąc oszczędzić czasu osobom oczekującym na na­
stępującą na nich kolej fotografowania się, urządził 
w tymże samym zakładzie drugie jeszcze atelier i po­
większył zastęp zdolnych pracowników, pod osobi­
stym dozorem samego właściciela. Reforma ta, oprócz 
wygody dla publiczności, powiększy nadto jeszcze 
i artystyczną wartość portretów fotograficznych, al­
bowiem wiadomo jest z doświadczenia, że o ile twa­
rze osób świeżo zasiadających do fotografowania się, 
są pełne ożywienia i naturalności, o tyle znowu rysy 
twarzy oczekujących zbyt długo na chwilę zdjęcia 
z nich portretu, przybierają cechę znużenia i charak­
ter posępny. —10074—37—0

KURACYJNE
nadchodzą codziennie świeże do 

du Herbaty

przy ulicy Nowolipki, wprost ulicy Przejazd Nr 2376B (4), 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że powraca­
jąc z zagranicy, zaopatrzył swój Zakład w najnowszych i 
paryzkich fasonów Okryć 'damskich i Płaszczyków deszczo­
wych i t. d., za cenę umiarkowaną. —16426—2—3

Ważna Wiadomość.
Obicia Papierowe 

NAJTANIEJ 
sprzedają się z własnej fabryki 

pod firmą:

w Warszawie.
PP. Handlujących mam honor zawiadomić, iż dwa powyż­

sze gatunki nabyłem na -wyłączność w fabryce „Union“ i ta­
kowe na dotychczasowych warunkach fabrycznych sprzedaje.

Leon 8. Hassfeld.
— 36128 —

£ ** JUJ a A sh# i » V IM

i Omnibusów spacerowym 
Plac Warecki Nr 18. J 

(Konna poczta), poleca się względom Szanownej Uci. 9-20 - 14803-

Nowa Pralnia MATYLDY
Aleje Jerozolimskie Nr 15.

Zawiadamia JJWW. i WW. Panie i Panów, iż zgodnie 
z często objawiawianemi życzeniami, zakład powiększony zo­
stał w skutek zaangażowania kilku nowych bardzo uzdol 
sionych robotnic. Biel zna przyjmuje się po dawnych cenach 
a wykonywa jak dotąd z możliwą dokładnością i precyzją.

Wyborowe i bardzo odleżałe Cygara
 CiQHP V/iOl IC p0 fcop. 5 za gztukę.

El Morro p0 hop, 4 za sztuk?.
W pakunkach po 100, 25. 10 i 5 sztuk, jako jedyne, które 
w swej ecide z całą sumicnuośc:ą Szanownej Publiczności po­

lecić można, są do nabycia

W SKŁADACH 
ttw S. HassfeW

OWOCE WSW
(bruits glacee) świeże otrzymał Skład

A. Stępkowskie? 
przy tern nadmienia, że przed parą dniami odebrałi? 

bę dopiero pierwszą przesyłkę prawdziwych 

WINOGRON BIGEtaCI 
i odtąd takowe stale sprowadzać będzie, poleca’ac ti 
świeże do nabycia. 16474—

przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie, 
w domu Towarzystwa Dobroczynności 

pod firmą Hielle & Dittrich.
. Pospiesza donieść, że z powodu 

nizkich cen lnu, Fabryka Żyrar­
dowska obniżyła ceny wielu swo­
ich wyrobów lnianych, które też 
Skład Główny względom kupującej 
publiczności ma zaszczyt polecić, 
a zarazem nadmienić, że tak wszel­
kie wyroby pończosznicze w wiel­
kim wyborze posiada i takowe po 
cenach fabrycznych sprzedaje; o- 
prócz tego poleca Skład wielki wy­
bór pikowych Kołder, jako i Prze­
ścieradeł białych pół tuzina odRs. 
10—50 i wyżej.
Wielki Wybór Bielizny Męzkiej.

8-24 - 14553 -

& Winogrona Badeńsfe
Kuracyjne 

w mniejszych i większych ko­
szach, nadchodzą codziennie do 

nowo otworzonego Handk 
pod f.rmą

IGNACY LIJEWSKI i S-ka1 
na Krakowskiem-Przedmieściu, 

wprost Kościoła Ś-go Krzyża pod' 
Nrem 404 (nowy 6). 

Do tegoż Handlu nadeszły 

Olbrzymie Kalafiory i Arbiay 
—16404—3—3

W Warszawie na Krakowskiem-Przedmieściu 
w domu dawniej Beyera Nr 412a.

Otrzymawszy znaczny transport prawdziwej KjaehtyńskieJ 
aromatycznej HERBATY, pierwszego wiosennego zbioru 
z najlepszych plantacji Fuczana i własnej wymiany w Kjach- 
cie, polecam takową BP. Amatorom i Znawcom jako Herba­
tę nadzwyczaj wysokiego gatunku, delikatną w.smaku i z bu­
kietowym aromatem.

Jestem przekonany, iż Panowie Amatorzy i Znawcy praw­
dziwej Kjaohtyńskiej herbaty, po wypróbowaniu, uznają mo­
ją Herbatę za nadzwyczaj doskonałą, gdyż takowa odpowia­
da pod każdym względem wszelkim możliwym żądaniom.

Z uszanowaniem

Bakumenko.
Panom handlującym od 

cen naznaczonych w Cenniku, 
odstępuję rabat. 4_4  16033 —

Magazyn Hurtowy i Detaliczny
OKRYĆ DAMSKICH

iMy człim i®
gme znalezc zajęcie u pp. Notarjuszów mb AdwoW ' 
dziennie od godziny 3 po południu. Offerty upras» • ' 
sylać do Redakcji Kurjera pod lit. L. K ' a si I .

3~3__________ __________________- 16415_ k

3—12

Węgiel Kamienny 

FLORA, 
znany ze swej dobroci jako jeden z najlepszych gatunków 
w handlu tutejs..ym praktykowanych. Doskenałym okazał się 
w użyciu do pieców, kuchen i salonowych kominków. Dla 
Restauracji, Cukierni i Kawiarń, jest bardzo pożądany, bo 
daje płomień prędki i silny — pali się ostro, mało zostawia 
popiołu, a żadnych kamieni i niedopałków. Główny Skład 
przy ulicy Grzybowskiej Nr 38. Cena z odstawą za korzeo 
grubego kop. 95, kostkowego kop. 90, na wagony po kop. 75. 
Posłańców przynoszących obstalunki, płaci Kantor Składu.

35—35—8382 — '



opowiadanie historyczne

Potrzebne są zaraz

Do sprzedania:

łagednej i cierpliwej, posiadającej język fran- 
cjzki i niemiecki—Tylko osoby posiadające 
wspomnione kwalifikacje i odpowiednie świa­
dectwa, zecbcą się zgłaszać do właścicielki 
domu przy ulicy Senatorskiej Nr 6.

2-3-16513

Mademoiselle E. Leville
a 1’hoaneur d’annoncer aux Dames de Var- 
sovie et des environs, qu’elle rient d’ouvrir 
un salon de mode concernant la couture. Ces 
Dames trouveront a se fairo faire cliez elles, 
robes de ville, robes de bal, toilettes de ma­
rines, costumes d’enfans, manteaux en tout 
genre a des prix trbs moderes. S’adresser 
rue Reyale Nr 5 au premier dans la cour a 
droite. 3—3—16309

w dwóch tomach, drugie wydanie.
Rs. 2, z przesyłką rs. 2 kop. 25.

Dla Emerytki lub Emeryta
Ktoby miał zaraz do wypożyczenia rs. 3,000 
lab więcej, z zupełną gwarancją, może obok 
umówionego procentu znaleźć przy familji 
przyzwoitej dobre utrzymanie i troskliwą o- 
piekę. Bliższa wiadomość, Nowy-Ówiat Nr 23, 
mieszkania Nr 10. 3—5—16427

Pod Nr 27 na Ś-to Krzyzkiej ulicy na dole 
Nr 1 na drzwiach mieszkania, jest do sprze­
dania z powodu wyjazdu

Otomanka duża, wygodna 
mahoniowa, łóżko, jedno biurko stare, za 
bardzo nizką cenę, obejrzeć możua codziennie 
od 1Q do 2, oraz stół kuchęnny. 2—3—16435

POWIEŚ Ó
J. I. Kraszewskiego

z illustracjami Chełmońskiego i Ks. Pillatiego.
Rs. 1 kop. 50, z przesjłką rs. 1 kop. 65

massiw murowany w dobrym stanie, jedno­
piętrowy, z Zabudowaniami gospedarskiemi, 
Ogrodem owocowym i warzywnym, położony 
w Osadzie Kowal, w blizkości stacji Drogi Żel. 
War.-Byd. tegoż nazwiska, czyniący czystego 
dochodu Rs. 250 rocznie. Wiadomość u Wła­
ściciela tegoż domu zamieszkałego w Warsza­
wie przy ulicy Wielkiej Nr 13, mieszkania 
Nr 75, codziennie do godziny 12stej z rana.

—15930—3—3

Ktoby życzył wejść do interesu istniejącego, 
który gwarantuje dobry procent, raczy oferty 
składać pod lit. Z. Z. Z. w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego. —16463—2—3

NOWE NAKŁADY
KSIĘGARNI

GEBETHNERA i WOLFFA.

uzdolnione kompletnie w’ robocie krawiecczyz- 
ny damskiej do Magazynu E. Billing. Leszno 
Nr 2. —16130—3—6  

EDUKACJA PRYWATNA

prowadzona przez zdolne Nauczycielki. Lekcje 
rysunku i muzyki. Uczennicom starszym, któ­
re skończyły kurs nauk, wykład przedmiotów 
w językach obcych. Warunki przystępne. 
Nowomiejska Nr 14, lokalu 6, wprost Podwala.

w średnim, wieku wykształcona, posiadająca 
fundusze, pragnie znaleźć obowiązek w zamo­
żnym domu bez pensji, do towarzystwa osób 
starszych, dozoru dzieci, zarządu domu lub 
wdowca, osoby interesowane raczą złożyć swe 
adresa do Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. H. T. —16255 —2—3

NAUCZYCIEL
upoważniony od rządu, udziela lekcje rysun­
ków i kalligrafji, tak po szkołach prywatnych 
jako i u siebie, po umiarkowanych cenach. 
Ktoby zeeheiał takowych pobierać, może się 
zgłosić na ulicę Elektoralną Nr 35 nowy, pier­
wsze piętro, pod Nrem 5 mieszkania. Zastać 
można między 3 a 5. —16461—1—3

Przybyła z prowincji, znająca się grunto­
wnie na gospodarstwie wiejskiem, miejskiem 
i szyciu. Poszukuje miejsca do zarządu domu, 
albo szycia prywatnie w Warszawie albo na 
wsi. Osoby interesowane raczą zostawić adres 
u stróża na ulicy Piekarskiej Nr 8 domu.

2—3—16408

Panna E. Laville,
Ma zaszczyt oznajmić JW i W Damom mia­
sta Warszawy i okolic, że otworzyła praco­
wnię sukien i okryć damskich, gdzie będą mo­
gły mieć odrobione toalety miejskie,” suknie 
balowe, toalety ślubne, ubrania dziecinne i 
okrycia wszelkiego rodzaju, a to po cenach 
bardzo przystępnych.—Ulica Królewska Nr 5 
na 1-ur piętrzę w oficynie prawej.

3-3—16310

Krawiecki Majster podejmuje się 
łHMww  w ciągu tygodnia nauezyć każdą 
osobę, która życzy sobie umieć szyć damskie 
odzienia rozmaitego kroju,—jak również brać 
miarę z innych osób i z siebie samego, kroić 
po tejże miarze w najpraktyczniejszy sposób, 
w sposób ten, że n’e zdarzą się żadne prze­
róbki i przymierzania; podejmuje się nauczyć 
do czterdziestu rozmaitych ubiorów sztucznych, 
również nauczyć zdejmować fasony z żurnalów 
i dopasowywać takowe do kroju odzienia na 
zasadzie mającego się udzielić planu i stosow­
nej do tego instrukcji; nadmieniam przytem, 
iż w ten sposób materjału na odzienie wy­
chodzi mr.iej jak przy zwykłych krojach kra­
wieckich.

O czem mogę przekonać udzielonemi mi 
świadectwami od znakomitych osób.

Sz. Uryn,
mieszka w Hotelu Radomskim pod Nrem 1085B, 
na Grzybowskim Placu, u Benjamina Mali­
niaka, mieszkania Nr 17.

(P. S.) Wynagrodzenie za naukę pobiera 
się od osoby po ukończeniu takowej.

—16124-3-3

do sprzedania z powodu wyjazdu za rs. 9,500, 
nowo-wybudowany, o jednam piętrze, z facja­
tami, dochodu rocznie przynosi rs. 1,500, po­
łożony przy ulicy Dzielnej Nr 44 nowy; do­
wiedzieć się na miejscu u gospodarza od 8 
do 11 z rana i od 2 do 7 wieczór, pośrednic­
two wyłącza się. —16518—2—2

Jest do sprzedania zaraz

Dworek drewniany.
Wiadomość: Ulica Żytnia Nr 6 nowy.

—15,230—3—3—

od 12 do 15 lat mający. Ulica Senatorska 
Nr 22 nowy, wprost kościoła 8-go Antoniego. 

-16541-2-3

OBRAZY OLEJNE
do upiększenia pokojów, są pozostawione do 
sprzedania po nizkich cenach na ulicy Elek­
toralnej Nr 35 nowy, pierwsze piętro, pod 
Nrem 5 mieszkania. Zastać można między 
3 a 5. -16462-2-3

kompletnie uzdolniona w kroju i edszyciu su­
kien damskich, mogąca zarządzić dużą pra­
cownią, życzy sobie przyjąć odpowiednie miej­
sce w Warszawie. Plac Warecki Nr 20, dom 
Pocztowy, wiadomość u stróża. —16472—2—3

rodowite, z ukształeeniem wyższem, pragnie 
za mieszkanie w środku miasta przyjąć obo­
wiązek codziennej konwersacji w godzinach 
umówionych. Osoby chcące z tego korzystać 
raczą adresa swoje złożyć w Redakcji Kur­
jera Warszawskiego pod lit. Z. Z. 5. —16280

Młoda Osoba, 
znająca początki języka francuzkiego, poszu­
kuje miejsca jako Bona, lub też do wyrę­
czenia pani d«mu. — Wiadomość ulica Długa, 
Nr 32, mieszkania 23, na 3 piętrze od fron­
tu, można zastać od godziny 2 do 6.

2—2—16509

Rodowita Francuzka,
dopiero przybyła, mówiąca dobrym akcentem, 
życzy udzielać języka francuzkiego na godzi­
ny. Bliższa wiadomość ulica Ogrodowa Nr 17 
nowy, stróż wskaże. —16315—3—3

Były Rejent
znający dokładnie język ruski i nowe pra­
wodawstwo, poszukuje miejsca pomocnika 
Notaryjusza w Warszawie, tłomaczy papiery 
sądowe lub też przyjąłby inne jakie obowiąz­
ki. Tamże jest do sprzedania biórko ma­
honiowe, zegar stołowy antyk i parę sztuk 
obrazów olejnych. Wiadomość przy” ulicy 
Długiej Nr 37, mieszkania Nr 4, od O-ej do 
1 ej z rana. —16537—2—3

Dla Ogrodników.
Duży Ogród owocowy i warzywny z inspek­
tami, w majątku o 14 wiorst od Warszawy 
odległym w okolicy za Wilanowem w nad­
zwyczaj bujnej ziemi, jest do wydzierżawie­
nia pod korzystnemi va -unk. mi. Wiadomość 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 38, mieszka­
nia Nr 4. —16245—3—3

pojedyncza (kobieta lub mężczyzna), któraby 
wypożyczyła rs. 750 do 900 na rek jeden, 
zaofiarowaneby sobie miała w procencie wy­
godne potrzeby życia, kompletną obsługę i na 
mieszkanie oddzielny pokoik. Wiadomość uli­
ca Solec dom Janasza Nr 47 drugie piętra 
po wschodach frontowych. —16352—3—3

KRÓLOWA. BONA
obrazy czasu i ludzi

przez KAZIMIERZA CHŁĘDOWSKIEGO.
w dwóch tomach.

Rubli sr. 1 kop. 80, z przesłaniem rubli sr. 2. 4—6 — 15045 —

 Potrzebny jest

do Dendysty, w wieku lat 14—15. Wiado­
mość, Senatorska Nr 2. —16420—2—3

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania za 
Wolską rogatką, na Górczewskiej drodze pod 
Nr 28 zaraz za koleją obwodową, w Gminie 
Czyste,

Dom murowany
o pięciu pokojach, z zabudowaniami gospo— 
darskiemi i obszernym ogrodem owocowym. 

3-3-16300

nańęki w tym w nim mógrł
pallOnl dawać lekcje prywatne, zechee się 
zgłosić mię Izy godziną 11 a 2 z rana, do Kan­
toru J. Simmlera, ulica Bielańska Nr 1 (600 
i, b.) -16358-3-3

Potrzebny jest kawaler 
gSgr O G R Ó D K 1 K 

za pensję i tantjemę, lub drenowca ogrodnik, 
za kaucję, w zamian ezego otrzymać mogą 
wygody gruntowe wszelkie, a to w odległości 
4 mil od Warszawy. — Adres swój na piśmie 
udzielić wypada do Stróża Nr 71 Marszał­
kowska.  2—2—16511

Do Zakładu Jubilerskiego L. Ifland, potrze­
bny jest  ,

DMKdoElłUmwlEmWSnKOlP B
30 Września 1878 rsku. ~ .Dnia 18 (30) Września iSZSns&r

NAUCZYCIELKA
posiadająca język francuzki z konwersacją— 
przedmiota klasyczne, poszukuje lekcji za u- 
miarkowanem wynagrodzeniem. Wiadomość 
w Rekomendacji Nauczycielskiej L. Miciń- 
skiej. Przejazd Nr 2,' drugi dom od ulicy 
Długiej. —16031—3—3

“NAUCZYCIELKA” 
z patentem, odziela lekcje nawet z konwersa­
cją francuzką, oraz muzyki na własnym forte- 
pjanie, albo jako przychodnia. Ulica Nowy- 
Swiat Nr 8, mieszkania Nr 15 w oficynie. — 
Tamże jest do sprzedania Garnitur” Sobo­
lowy. ‘ —15950—3—3

Nauczycielka
z patentem wyższym, życzy sobie udzielać 
lekcje nauk gimnazjalnych, oraz arytmetyki i 
języków ruskiego, francuzkiego i niemieckie­
go, lub udzielać korrepetycje panienkom uczę­
szczającym na pensję i do gimnąjum. Wia­
domość przy ulioy Chmielnej Nr 60/1548 Nr 2 
mieszkania. ’ 2—2—16347

spodziewające się słabości, mogą u mnie zna- 
leść troskliwą opiekę i osobne pokoje, za 
najprzystępniejszą cenę. Ulica Targowa, dom 
W. Krupeckiego Nr 149 na Pradze, u Aku­
szerki. —16421—2—3
Dla 6-cio letniego chłopczyka, poszukuje się

HOBtól ®S»
Jana Jeleńskiego, 

pod napisem: „W kwest]i 
połączenia kas emerytalnych 

przy drogach żelaznych/' 
przez BOLESŁAWA MALESZEWSKIEGO, 

wyszedł z druku i jest do nabycia we wszyst­
kich Księgarniach.—Cena Kop. 15. 
Skład Główny w Księgarni 

E Wende i Spółka.
-16402-2—3

y KSIĘGARNIA g 

| A. DEDBNERA, g' 
§ (nawniej G. Hassel/ 
JU St Petersburg Newski Prospekt 13. 
® poleca się znacznym zapasem dzid g 
(g w języku niemieckim we wszelkich ga- @ 
© łęziach wiedzy, Kait geograficznych i © 
® dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na g 
® wszelkie pisma krajowe i zagraniczne ® 
® posiada znaczny skład książek szkolnych @ 
© i dziecinnych w ruskim i niemieckim ja- m 
©syku. ? 8 -0-8651- ©eibt®®®®®®®®®®®®®®®®^

Zarząd Drogi Żelaznej
Warszaw.-Terespokkiej.

Na .kątek podania PP. 8. Orgelbranda Sy­
nów, księgarzy w Warszawie, przy ulicy Be­
dnarskiej Nr 20 zamieszkałych, i wypłacenie 
przekazanych przez nich do ściągnięcia przez 
odbierającego towar zaliczeń, na które wy­
stawione” przez stację Praga za Nr. Nr. 
118, 1556,1922, 2928 i 3004 dowody na oka­
ziciela zagubili, Zarząd Drogi Żelaznej War- 
ezawsko-Terespolskiej, wzywa posiadacza w 
mowie będących dowodów, aby z takowymi 
w ciągu miesięcy trzech zgłosił się do Zarzą­
du i posiadanie tychże dowodów usprawiedli­
wił, po upływie tego czasu, dowody uznane- 
mi zostaną za zagubione i należytość z nich 
PP. Orgelbrand wypłaconą będzie. 

2-3—16180

b. Student Uniwersytetu, 
opatrzony świadectwami rekomendacyjnemu 
poszukuje odpowiedniego zajęcia na prowin­
cji.—Adres proszę zostawić w Red. Kurjera 
Warsz. pod lit. K. W. 2—2—16503 
'"““■“'m abblCVro b 
pwybyła ze wsi, pragnie się umieścić w Ma­
gazynie lub w domu prywatnym do pomocy 
panny służącej, umie ładnie ręcznie szyć, 
znaczyć i haftować, przy tern obznajmiona 
jest z krawieeczyzną.—Wiadomość w dystry­
bucji róg Długiej i Freta Nr 1. 2—3—16568



II

PROŚBY
i Tłómaczenia, 

redaguje i uskutecznia biuro Radcy Honoro­
wego Burby, w domu pod Nrem 533 na rogu 
Krakowskiego-Przedmieścia i Podwala.

_____ ______________ —15871—5—6
Krakowskie-Przedmieście Nr 17 nowy.

MAGAZYN 
WŁADYSŁAWA HOLMBERG, 

otrzymał wielki transport francuzkich Chu­
stek włóczkowych, Pończoch dam­
skich i dziecinnych wełnianych, Ka­
maszy kortowych, Garnitury trykoto­
we wałniano, Cachenez jedwabne, 
oraz Parosole jedwabne i dymowe, 
które to sprzedaje po cenach możliwie nizkich.

-16232-3-3

Ważna wiadomość!
V tapicera przy ulicy Nowy-Świat Nr 8, są 
do sprzedania następujące przedmioty: 6 land- 
szaftów starożytnych, szeslong, 2 krzesła, 1 
fote1, tualeta damska. 2 stoliki palisandrowe, 
szafka nocna, łóżko francuzkie z materacami, 
słupek marmurowy, łóżko z francuzkiego o- 
rzecha pojedyncze, barometr, suknia jedwa­
bna zielona i rozmaite stsrożytne figurki, 2 
algierki szopowe używano —16293—3—3

Go sprzedania
za przystępną cenę: Kassa żelazna, Garnitur 
Mebli palisandrowych, Fortepian takiż o 7 
oktawach, Szafa, Obrazy i t. p, na ulicy 
Miodowej Nr 17, stróż wskaże. —16524—2—3 

Jest do sprzedania: 
Suknia wełniana popielata, czarną materją 
ubierana, modna i gustowna, nieużywana;— 
Kwiaty pomarańczowe, do ubrania sukni 
ślubnej;—Poduszka na kanapę, zielona je­
dwabna, perełkami zarobiona, oraz Oleander 
duży w doniczce. Wiadomość u właścicielki 
domu, Nowe-Miasto Nr 17 nowy.

-16525-2—3

Do sprzedania
za nizkie ceny:

Szafy do książek lub magazynu. Figury me­
talowe, Obrazy olejne, Lustro, Lampy, Książ­
ki, Dzienniki Praw i inne, Tygodnik Illustro- 
wany, Gazety dawne i różne drobiazki uży­
teczne, oraz do odnajęcia od 8 Października 
r. b. Lokal, 3 pokoje, salon z balkonem, 
kuchnia. Ulica Podwal Nr 18, 1-e piętro, Nr 
8 mieszkania. —16451—2—3

dania, z blatem metalowym, szprejcami i ła­
dnym głosem. Ś-to Krzyzka Nr9, stróż wskaże. 

-16439—2-3
Jest do sprzedania

FORTEPIAN 
orzechowy, krótki, przeszło o pół 7 oktawy, 
z całym metalowym blatem i 3 szprejeami, 2 
taki sam mahoń, po rs. 140, oraz nowy palis. 
własnej fabryki. Marszałkowska Nr 71, w fabr. 
J. Cerulli.—Tamżo przyjmują się wszelkie 
strojenia i reparacje fortepianów i pianin. 

-16528-2-2

FORTEPIAN 
mahoniowy, o pół siódmej oktawy, z piątą i 
szprejcami, z silnym i przyjemnym głosem, 
kompletnie odnowiony, za bardzo przystępną 
■cenę do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Kościelnej Nr 16 domu, mieszkania 16.

-16381-3-3

iągr 460 Par!
pięknego damskiego i 
męzkiego O b u w i a, 

wszystko na urząd robione, które to jednakże 
■ilia zaszłych zmian w stosunkach domu, któ­
ry takowe obstalował, nie zostało temuż od­
stawione, jest w skutek porozumienia z tym- 
•że, do wyprzedania po cenach zniżonych lub 
też do sprzedania hurtem. Ulica Pańska Nr 
domu 48, mieszkania Nr 13 na dole, w nowej 
kamienicy z 3-ma balkonami, codziennie od 
jtodz. 2 do 6. 2—2—16441

On desire une Franęaise qui

S occuperait du 
menage. Rue Mareehale Nr 1376, premier 
itage. ______ —16430—2—3

Jest do sprzedania za przystępną cenę

FORTEPIAN
o 6 i pół oktawach z miłym i śpiewsym to­
nem. Ulica Mostowa Nr 14, 2 piętro, miesz­
kania Nr 4, wchód przez sień przed bramą. 
___________________________ 3—3—16328

Garnitur Mebli 
mahoniowych, trzy stoły mahoniowe oraz for­
tepian o 7 oktawach, w dobrym stanie, za­
raz do sprzedania za przy stops ą cenę lub ten­
że do wynajęcia za 4 ruble miesięcznie, przy 
ulicy Złotej Nr 26. 2—3—16429

Do sprzedania 
GARNITUR MEBLI 

kawalerski, rypsem kryty, składający się: 
z kozetki, 2 fotelików, 6 napoleonek, stołu 
oraz 2 szafy rozbierane, 2 łóżka, 2 szafki do 
łóżek, szeszlong skórą kryty i lustro, ulica 
Pańska Nr 15, prawa oficyna na dole, drzwi 
na lewo. —16224—4—6

Meble mahoniowe, 
prawie nowe i różne sprzęty domowe, oraz 
oiżuterja i futro męzkie mało używane, zaraz 
są do odstąpienia. Wiadomość przy ulicy 
Podwal Nr‘24, mieszkania Nr 9, od godz. 9 
rano do 2 i od 4 do 6 wieczór, stróż wskaże. 
______________________—16299—3—3

Do sprzedania rozmaite

MEBLE
używane a mianowicie: Szafy, umywalki, sto­
ły, szafki nocne, łóżka, oraz materace. Ery- 
wrańska Nr 4 a (przy Tivoli) w bramie na 
prawo, na parterze, mieszkania Nr 2. —16350

Jest do sprzedania

1 Garniturek Mebli
kawalerski, mahoniowy, używany, oraz 1 Sto­
liczek damski do krzyżowej roboty, z krosien­
kami, u Tapicera na ulicy Marszałkowskiej 
Nr 34 nowy.___________-16289 -3—3
— — Są do sprzedania

MEBLE:
Garnitury, kozetki, szeszlongi, sofy, szafy, 
stoły, stoliki, biurka, fotele, przedbiurka no­
we i używane, łóżka, sienniki i materace, po 
cenach jak najniższych. Ulica Bielańska Nr 4, 

u Tapicera.
_____________________ -15556-6—6

Za 55 rubli:
Powóz zdatny do podróży.
Bryczka na resorach vel Wolant.
Koń wałach 5 lat, kasztanowaty, do sprze­

dania. Nowogrodzka Nr 36 nowy. —16204— 
|Jest do sprzedania

Maszyna do szycia 
damska, z fabryki IPollaka & Sckmitta, ulica 
Śliska Nr 1, mieszkania Nr 2 na dole.

—16337—3—3
DO SPRZEDANIA:

ktoralna, w

Z powodu wyjazdu, są po­
zostawione: Faeton i Ame­
rykan, w Fabryce Powozów 
A. Łagowskiego Nr 15 Ele- 
rej są Faetony nowe i odna­

wiane, Welocyped Paryzki i Kanapa ma­
honiowa.—Przyjmuje: Obstalunki, odna­
wianie i reperacje. —16191—3—3

Wynajmuje sieWynajmuje sie

18, mieszkania 11, 2 piętro. —16363 —2—2

do wynajęcia przy familji, na Pradze, dla 
Osoby płci żeńskiej, od 8 Października r. b. 
Wiadomość udzieli stróż domu Nr 375, gdzie 
Teatr „Antokol.“ —16428—2—3

Do najęcia:
Jeden Pokój i Kuchnia, pojedyńcze 

Pokoje, Jatka i Obora.
Ulica Żelazna Nr 37 i rag Ogrodowej. 

______________________—15091 5-6
W środkowym punkcie miasta, w domu pod 

Nrem 4, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, do na­
jęcia od 1-go Października

SKLEP
z oknem wystawowem i odzielnym pokojem, 
oraz 5 Pokoi z przedpokojem, kuchnią i spi­
żarnią na 2-m piętrze od frontu. Wiadomość 
u rządcy. —15831—3—3

Jest do sprzedania 

Handel Wiktuałów, 
w którym Dystrybucja, odpowiednio procen­
tuje, z mieszkaniem wygounem. Wiadomość 
ulica Ś-to Jerska Nrl, w Sklepie Rzeźniczym.

—16460—2—3
,W Drykarni „Kurjcra Warszawskiego”—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5)

LOKALE
do wynajęcia po zniżonej cenie od 1-go Paź­
dziernika r. b za Żelazną Bramą w domu Nr 
954j8: 2 pokoje z kuehnią na 1-m piętrze od 
frontu za rs 220, 2 pokoje duże z kuehnią na 
2-giem piętrze od frontu za rs. 300. —Jeden 
sklep od ulicy Przechodniej za rs. 160. Wia­
domość na miejscu u Rządcy i stróża. 
_____________________ —14657—6—7

10 POKOI
z kuchnią, passażem, spiżarnią i piwnicą, do 
wynajęcia w każdym czasie przy ulicy Pięk- 
nej Nr 5, za rs. 750 rocznie. —16330—3—15 
Do wynajęcia od Ś-go Michała na Nowym- 
Miuściepod Nr 17, wprost kościoła

Jeden Pokoj frontowy, 
duży, suchy, widny i ciepły, ze schowankiem, 
dla emeryta lub kawalera, za rs. 30 kwar­
talnie, 2 stancje w oficynie na dole za 21 rs. 
kwartalnie, 1 pokoj ża facjatce z górkami 
za rubli 15 kwartalnie, wiadomość na miej­
scu.__________________ —16294—3—3

Przy ulicy Hożej pod Nr lf/1645 A na prze­
ciw ogrodu W. Kronenberga do wynajęcia

6 Pokoi
świeżo wyrestaurowane, przedpokój, schowan- 
ka, kuchnia i piwnica, na 2-n piętrze od 
frontu, za cenę rs. 620. Schody gazem oświe­
tlone. 3—3—16320

•ynąjęeia każdego ezasu 
Ś-to Michała, przy uli­

cy Chmielnej, tuż przy Nowym 
gwiecie w domu Nr 1/1260B. Apartament 
ośm pokoi, przedpokój i kuchnia na 1-m pię­
trze i sześć pokoi przedpokój i kuchnia na 
2-m piętrze od frontu z doskonałym rozkła­
dem, do lokalów tych dodane będą piwnice, 
pralnia, góra, stajnie i wozownie. W tymże 
domu są do wynajęcia 4 i 2 pokoje z kuch­
niami i przedpokojami w oficynie. — Wiado­
mość u Zarządzającego domem. 3—6—16275

W blizkości Saskiego Ogrodu, do wynaję­
cia w każdym czasie

Apartament
1-go piętra z balkonem, złożony z 11 pokoi 
z wodociągami, zlewami, łazienką, pralnią i 
wszelkiemi wygodami gospodarskiemi, oraz 
lokale po S i 5 pokoi z temiż wygodami, 
za bardzo przystępną cenę. — Wiadomość na 
miejscu przy ulicy Marjańskiej u Rządcy do­
mu Nr 4- 3-6-16361

Pokój Kawalerski
do wynajęcia każdege czasu, na dole. Ulica 
Sienna Ńr 11, wiadomość u stróża. —16549—

Dwa Pokoje
Nowy-Świat Nr 19, mieszkania 4, o dwóch 
oknach każden, suche,'ciepłe i światłe; przed­
pokój wspólny.—Cena 66 rs. kwartalnie, dla 
jednej luo dwóch osób. —16558—2—3

TRZY LOKALE
przy ulicy Hożej Nr 92, czwarty dom od ro­
gu ulicy Leopoldyny, pomiędzy, ulicami Wiel­
ką a Łeopoluyną, w blizkości kolei Ż. W. W., 
składające się każdy; po 2 pokoje z przed- 
pojem, kuchenką, piwnicą, Komórką i górą 
wspólną; oraz Pokój 1 z kuchenką, są do 
wynajęcia od 1-go Października r. b". za 
umiarkowaną cenę. Wiadomość na miejscu 
u Właśeiciela: “ —16486—2—3

U Akuszerki 
ŚLIWIŃSKIEJ, 

pod Nrem 156 (nowy 4), przy ulicy Nowo- 
miejskiej v. Gołębiej, w domu własnym, są 
Pokoiki z osobńem wejściem, w każdej chwili 
do wynajęcia dla Osób potrzebujących odbyć 
słabość, z pościelą, żyeiem i usługą i wszel­
kiemi wygodami, gdzie chora znajdzie troskli­
wą opiekę. —16064—3—6
Leszno Nr 84, do wynajęcia od 1 Października

LOKALE
od frontu na dole, suche i ciepłe, 4 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, spiżarka i piwnica, rocz- 
ńie rs. 300.—Tamże 1 pokój i kuchnia an­
gielska. —16063—5—5

Do najęcia:
na Warsztaty lub Piekarnię, w świa­
tłej suterenie, wysokości 5 łokci, sklepionej 
na relsaeh, dwa galony długości po 18 łokci, 
szerokości po 10 i 8 łokci i takiż salon na 
parterze, z komunikacją wewnątrz z sutere­
ną i przytem mieszkanie; mogą być oddane 
razem lub oddzielnie.—Tamże mieszkania na 
1-m piętrze z rozległym .widokiem na powi­
śle. Dowiedzieć się za Żelazną Bramą przy 
ulicy Gnojnej Nr 11, mieszkania 11. do go­
dziny 11 z rana. ■—16164—G—6

tąm

Uli
nisza;

wynos?

Teatró 
kop. 31

Wrześ 
trzy, p
Teatra

duży kawalerski, kompletnie umeblowany 
wspólnym przedpokojem, do odnajęcia 
dym czasie—Tamże Fortepian palisąJt 
wy, fabryki Kralla i Seidl era do sprzedaj1' 
Wiadomość przy ulicy Chmielnej Nr 8, hm1! 
ża domu. -16487—2-3

Do najęcia:
Skład na 900 beczek cukru lub inny
i mniejsze Składy.—Sklep niewielu,
łowy, za Żelazną Bramą, przy Gnojnej ’
informacja tamże w mieszkaniu Nr 11, ■
dżiny 11 z rana. —16165—6-$ - —

Do wynajęcia od 1 Października: 
Trzy Pokoje, przedpokój i kuchnia. ’
Dwa Pokoje, przedpokój i kuchnia 
Jeden Pokój.

Ulica Złota Nr 10, wiadomość taJ 
w mieszkaniu ped Nrem 19. —16533—

Przy ulicy Twardej pod Nr 10/l098e7jŁ
do wynajęcia od 1 Października r. b. |

po daj fi 
nie 11 
pieeząt 
dochod

za rs. 7 miesięcznie, tamże jest do sprztj 
nia piec żelazny okrągły, w dobrym sta* 
zdatny do sklepu z» rs 35, kosztował 60. 
Wiadomość 1 piętro Nr 5 mieszkania.
________ ■ ____________ 3—3—1610;

De wynajęcia każdego czasu, obszerny

Umeblowany Pokój 
przy familji, dla osoby pici żeńskiej. Ttoma 
kie Nr 2, mieszkania Nr 10. 2—3—16514

ić lit 
nieszc 

Wa

1)17'
reesse

Z powodu interesów familijnych jest dotl 
stąpienia

IS ^tórai
z urządzeniem i towarem, lub bez, z oświetl 
niem gazowem i lokalem składającym sięfY 
pokoi, kuchni, piwnicy, komórki, góry wsp: £- & J- 
nej, od dnia 8 Października przy ulicy 11: w 1<ecl 
Szatkowskiej Nr 63. 3—3—16324

SKLEP W'; 
wraz z perfumerią

dobrze procentujący, na pryncy- / ”• 
jest do odstąpienia od 1-go Paźd. :r3 
domość Stare-Miasto Nrl, n właściciela don

-15696-4-5

W WintasP
z Dystrybucją i Rękawicznictwem, jest zar 
do odstąpienia. Marszałkowska Nr 49.

-16314—3-5

W Niedzielę 24 b. m.*^

Zgubiono zegarek ^4 
złoty, kryty, cylinder o 10 kamieniach 
przejaździe omnibusem od króla Zygmunta i 
Ujazdowa. następnie przechodząc Łazienka! 
Ogrodem botanicznym, Plac Ujazlowski i 
powrotem omnibusem do króla Zygmunta. P 
nieważ zegarek ten stanowił pamiątkę, raa 
łaskawy znalazca zwrócić takowySa nagra 
jaką będzie żądał. Nr 10 ulica Długa do Sr 
derskiego. " 3 ' -.:T63lji

Nagrody Rs. bu.
Zgubiono Kupony od Listu Likwidacyjnej 

na Rsr. 500, Nr 11817. Łaskawy znalazł 
raczy takowe odnieść do Juljana T. ’ 
go, Notarjusza, na ulicę Królewską ”7! 
nowy, gdzie otrzyma powyższą nag: 
żenią gdzie należy poczynione zosta.,.

Znaleziony w d. 27 b. m. na rogu Wier ggggg 
bo rej i Niecałej,

|| 

za udowodnieniem i zwrotem kosztów ®( g Eg 
być odebranym w Hotelu Petersburski^, ggĘg 
15 na drugiem piętrze. 2—2^^°^

Przed dwoma tygodniami przybłąk&l

Bilety lombardu*®
lub Bankowo na zastawione srebra LfrPffi 
mioty złote, kto ma do sprzedania, H|ee?v g®? 
zgłosi pod Nr 97, w lokalu Nr 6, wpr°6t 
lumny Zygmunta._____ —16377—3-^0^

wyżeł kasztanowaty, pod piersią ?9K0'|p(j 
szary, dotąd w żadnych pismach nie i>r r 
szukiwany,* właściciel zechce się j; 
Nr 28 na Nalewki, do stróża n; 
zwrotem kosztów odebrać. Tamże są 
byeia: kanapa, 6 krzeseł, 2 )°te'ef sa 
wszystko mahoniowe, porządnie kryte, 
też łóżko i umywalnia, dziecinne łożeczK , ., 
lik przed łóżko mahoniowy, szafka 
mahoniowy za przystępną cenę. 16

IIg
i
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SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI.
Na Jesienny i Zimowy Sezon

OTRZYMALIŚMY

WIELKI WYBÓR GARDEROBY MĘZKIEJ 
i DZIECINNEJ z FRANCUZKO, ANGIELSKICH 

i BRYNSKICH MATERIAŁÓW.
PREIS C U R A N T:

Garnitury Jesienne Żakietowe od rs. £9—28; Garnitury Marynarkowe op rs. £6—22; 
Garnitury czarne Tużurkowe od rs. 25—32; Garnitury czarne Frakowe od rs. 25— 
32; Garnitury czarne Żakietowe od rs. 22—28; Palta Jesienne od rs. 14—24; Pal­
ta z Pasami od rs. 22—28; Palta do Stanu od rs. 16—2-5; Palta Zimowe od rs. 14— 
32; Palta z Pasami od rs. 24—36; Palta do Stanu od rs. 25—32; Burki z nieprze­
makalnego sukna od rs. £7—22; Kurtki do Polowania od rs. 8—14; Bluzy do kon­
nej jazdy od rs. 8—12; Szlafroki Dubl. różno od rs. 12—20; Ranne ubrania od rs. M 
£4—17; Palta Dziecinne z pasami od lat 4 do 15 od rs. 9—16; Palta Dziecinne zimo- O 
we od lat 8 do 12 od rs. 10—24; Różne Spodnie kortowe od rs. 4 kop. 50—8 kop. g 
50; Różne Spodnie do gospodarstwa od rs. 4—5 kop. 50; Kamizelki Bilardowe od E 
rs. 6 kop. 50—8 kop. 50; Kamizelki Pluszowe po rs. 4; Kamizelki Aksamitne po rs. ■ 
5; Kamizelki Sztuczkowe od rs. 3—4; Palta podbite barankami od rs. 18—30; Kurtki g 
podbite barankami od rs. 16—20; Marynarki podbite barankami cd rs. 14—22.

E. SAM ET, Krawiec z Wiednia, I 
Obecnie ulica Senatorska Nr 22,

vis-a-vis Kościoła S-go Antoniego. 5—0—16394 S
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SobotaDnia 30 Września 1876 roku.
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Z dniem 2-gim Października r. b., to jest od Poniedziałku po­
cząwszy, urządzoną zostanie:
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WYSORTOWANYCH FUTER I UBIORÓW FUTRZANYCH 
w SKŁADZIE FUTER 

JLJI JANA PENKALI.

Dnia 18 (30) Września 1876 roiu.

PotrzebnaSklepowa
do sprzedaży pieczywa, z kaucją lub odpo­
wiednia rekomendacją. Wiademomość, Na­
lewki Nr 39, w sklepie. —16649—1—3

_________  x—z
6511 Teatralnego Ńr 474, od strony7 ulicy Wierzbowej istniejącej i płacie za takową rs, (wypi­

li sać literami) rocznie, poddająe’się wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licytac ’’
fili mieszczonym. Kwit Banku Polskiego na złożone wadjum rs. (NN.) załączam.

w Warszawie pod Nr Pisałom dnia N. miesiąca N. 1876 r.“
" Podpisać imię i nazwisko.

Warunki licytacjue przejrzeć można codziennie w biurze Dyrekcji Teatrów.
Prezes, p. o. Ochmistrza Dworu Jego Cesarskiej Mości Rzeczywisty Radca Sta­
nu Suchanów.

Sekretarz S. Smolików ski. 1—3 — 16621 —

W komplecie tych futer damskich i męzkich, Paletocików, Mufek, Kołnierzy, boa i obło- 
zen, znajdują się rzeczy zasługujące na uwagę i przedstawiają prawdziwie korzystne kup­

no dla ogółu, a mianowicie:
Salopy od rs. 50 do rs. 100. 
Czapki mężkie od rs. 3 do rs. 6. 
Marynarki od rs. 20 do 40.
Futra męzkie od rs. 45 do rs. 100.

Hm omni Sm Niciarski
ulica Berga, róg Mazowieckiej

Bawełny, Wełny, Nici i t p. Ceny niższe jak dotychczas praktykować 
ne Bawełna mydlarska na kłębach, £ funt kop. 67. 1—6 — 16535 —

PRENUMERATA PISM. 
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 

Henryka Trenkler, 
Ulica Wierzbowa, Numer 613 (4), Hotel Augielski.

Przyjmuje prenumeratę na wszyskio pisma perjodyczne i żurnale krajowe i zagra- . . t   -.„z. „ „-.rlAnln rr n n A nvn óoir Ink nn/lnióziiu nlrc? rrnd i u i o

H Młoda Osoba,
która się kształciła lat kilka pod kierunkiem 

. .. artysty p. Jana Kleczyńskiego i ma patent 
• z Instytutu Muzycznego, poszukuje lekcji mu-

Łyki. Osoby interessowane, raczą złożyć adres 
jj, w Redakcji pod litera K. C. —16455—1—3

dani;

W

niczne^tako^ natychmiast po wyjściu z pod praśsyTub nadejściu, ekspedjuje.
“ prenumeratorom w Warszawie wręcza pisma do domu bez żadnej dopłaty, 

toy. Księgarnia powyższa poleca się również Szanownej Publiczności licznym doborem ksią- 
‘fn żek we wszystkich językach: Nut muzycznych, Atlasów, Globusów i t. d., oraz zala­
li twia pośpiesznie wszelkie zlecenia w zakres księgarski wchodzące.
dogf Na żądanie wszelkia katalogi wysyłane bywają bezpłatnie. 4—5 — 16375 —

Obłożenia futrzane od kop. 5 do rs. 1. 
Boa od kop. 50 do rs. 2. 
Mufki od rs. 2 do rs. 25.
Kołnierze od rs. 1 kop. 50 do rs. 25. 
Paletociki damskie futrzane od rs. 20

ó 4 _ 1618i  
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Dyrekcja Rządowa Teatrów Warszawskich,
nodaić do powszechnej wiadomości, iż w dniu 28 Września (10 Października) r. h. o godzi­
nie 11 z rana, odbywać się będziew Kancellarji Dyrekcji Teatrów licytacja in plus przez o- 
nieezatowane deklaracje na wydzierżawienie na lat trzy (od dnia 1 (13) Października r. b 
dochodu z kloak w Gmachu Teatralnym istniejących, od summy rs. 60 rocznie.

Do deklaracji dołączonym być ma kwit Banku Polskiego na złożone wadjum rs. 100 
wynoszące. lieytaeji, mogą składać deklaracje opieczętowane na ręce Dyrektora
Teatrów do godziny 11 z rana dnia 1 (13) Października r. b. na papierze stemplowym ceny 
kop 30, wedle następującej formy:

W skutku ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich z dnia 15 (27) 
Września 1876 r. Nr 866, podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się zadziorżawić na lat 
trzy, poczynając od dnia 1 (13) Października 1876 r. dochód z kloak w oficynie Gmachu

łych za- 
leszkam



li

KSIĘGARNIA

B. CASSIUSA, 
dawniej S. H- Merzbacha, przy ulicy Mio­
dowej Nr 14 nowy, dom W. Fuehsa, przyjmuje

PRENUMERATĘ
na wszystkie pisma krajowe i zagraniczne i 
takowe ekspedjuje jak najakuratniej.

—16645-1-3

KSIĄŻKI
franeuzkie, autorów: Guizot, Histoire du gou- 
vernement representative, de la revolution 
d’Angleterre, Monk; Villemain: Histoire de 
Cromvelle; Capefiguc: 1’Europe depuis Louis 
Philippe; Richelieu: Mazarin et la Fronde; 
Iluguo Ćapet, Diplomatic de la France; Beau- 
niont-Vassy: Histoire des etats europeens, 
Plularete. Chasle: Olivier Cromwell; Chevalier: 
Cours d’eeonomie politique; Gustave de 
Beaumont: Llrlande: Segur: Histoire du Bas 
Empire; Aneillon: Tableau des revolutions; 
Schiller: Histoire des guerres de trento-ans; 
de Jonnes: Elements de statistiqae; Jaoque- 
mont: Corespondences de L'Inde; Due de 
Raguse: Voyage; Lan lais: Dictionnairesą 
do sprzedania przy ulicy Grzybowskiej Nr 34 
u właściciela tego domu. —16638—1—1

Powieści i Anegdotki 
z pisma humorystycznego Fliegende-Blatter 
tłumaczone przez Sędziego Krzykowskie 
go, są we wszystkich Księgarniach i Anty- 
kwarniaeh Warszawy.—Cena zeszytu 1-go 
arkuszowego kop. 5, zaś 2-go dwuarkuszowe- 
go, z drzeworytem kop. 10. —16639—1—1

Ktoby miał do sprzedania:

Medycynę, Tomy: 1, 2, 3. 
Wiadomości farmaceutyczne 

rok 1 i 2.
Pamiętnik Warszawskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, 

za wszystkie lata od czasu wychodzenia. 

Przegląd postępu nauk le­
karskich, rok: 1, 2,3, 4. 

zeehCe zgłosić się do Księgarni Gebethnera 
1 Wolffa w Warszawie. —16637—1—1 nu mw-MMrwwegasatKagiuł
Nauczycielka

Inst.ytutka, z patentem, posiadająca języki: 
ruski, polski, francuzki, początki niemieckiego, 
nauki klassyczne, oraz muzykę i śpiew, pra­
gnie udzielać tych przedmiotów na godziny 
w domach prywatnych. Ulica Wazka Freta 
dom W-go Szywuja Nr 19, a mieszkania 8, 
drugie piętro, od 3—5 po południu zastać 
można. - -16595-1-3

OSOBA 
uzdatniona w krawiecezyznie, szyjąea na ma­
szynie i znająca się gospodarstwie, mówiąca 
po niemiecku,’ poszukuje miejsca w domu 
prywatnym. Ulica Solna Nr 1, w sklepie Wik­
tuałów.—Tamże jest Piesek wyżełek angiel­
ski, do sprzedania za nizką eenę.

___________________—16619—1—2

OSOBA -W 
przybyła z prowincji, poszukuje miejsca do 
zarządu domu, dozoru dzieci, również w War­
szawie, jak i na prowincji, ponieważ jest zu­
pełnie obeznaną z prowadzeniem gospodar­
stwa wiejskiego i posiada chlubną rekomen­
dację. Wiadomość, uliea Mazowiecka Nr 4, 
u Szwajcara. —10654—1—3

PANNA
kompletnie uzdatniona w krawiecezyznie, ży­
czy sobie pracować w domu prywatnym. Uli­
ca Wielka, dom Mdiera Nr 5 nowy, mieszka­
nia 2, na dole, z bramy na prawo.

—16626-1-1

Potrzebną jest
PANNA 

dobrze umiejąca szyć na maszynie. Leszno Nr 
lii nowy, mieszkania 17. —16656—1—1
Do Fabryki kwiatów M. Gabriel, potrzebne są

W A N H Y
Trębacka Nr 14. —16666—1—3

FABRYKAOBUWIA
Jana Lubeckiego i S-ki, 

posiada zapas obuwia eleganckiego ś prak­
tycznego. tak dla mężczyzn jako i dam ."po 
cenach możliwie nizkich. —16660—1—6

. ON DEMANDE
immódiatement une institutrice superie- 
ure franęaise ou allemande, possćdant 
parfaitement le franęais et 1'allemand, 
un peu d anglais et une forte musique. 
S’adr. au Bureau du Prof. G. de Pre- 
champs, Rue Longue Nr 23 (Eldorado).— 
Tamże Francuzka tylko co przybyła, jest 
do natychmiastowego.'umieszczenia w zamoż­
nym domu katolickim'.' —16691—1—3

Potrzebne są

do szycia l ielizny. Ulica Hoża Nr domu 31, 
mieszkania 7. —16663—1—2

znająca się na szyciu krawiecezyzny i domo- 
wem gospodarstwie, poszukuje miejsca. Osoby 
interessowane, raczą się zgłosić na ulicę Ziel­
ną Nr 7, pierwsza brania od Złotej, mieszka­
nie na dole, stróż domu wskaże.

—16636—1—2
Potrzebną jest

DZIEWCZYNKA 
rodowita Francuzka, 10-letnia lub starsza, do 
konwersacji z jednym dzieckiem pod rodzi­
cielską opieką. Wiadomość przy ulicy Boni­
fraterskiej Nr 17, u właściciela domu. 
_________ —16659—1—5 

Potrzebną jest

Gospodyni na wieś
do wszystkiego. Wiadomość, ulica Wierzbo­
wa Hotel Angielski Nr 27, do godziny 12 
i rana. —16602—2—6

W Zakładzie Kroju 

A. GAŁECKIEJ, 
wykładaną jest nauka, w połączeniu z żurna- 
lami świeżo wyehodzącemi, ponieważ nie po­
winniśmy czerpać z ksiąg dawnych, w któ­
rych są umieszczone żurnale wyszło przed kil­
ku laty, gdyż żurnal dziś przysłany z Paryża, 
za tydzień następuje drugi i znów potrzebuje 
zupełnie innego obliczenia, a zatem nauka 
żurnali, niepowinna być umieszczona w książ­
ce, lecz wykładana wprost z żurnali w ty­
dzień się zmieniających, której ja tylko udzie­
lam, a która jest tak przeżeranie ułatwioną, 
że nauka kroju sukien damskich, salop i okryć 
franeuzkieh, kosztuje tylko tylko rs. 6, to jest 
kurs dwutygodniowy. Przytem Panie uczące 
się u mnie kroju sukien z meich jnaterji, cze­
go żaden nauczyciel nie jest w możności uczy­
nić, z powodu, iż niema nauki, aby była tak 
pewną i niezawodną, jak przeżeranie wykła­
dana. Ulica Długa Nr 32.

-16658—1—3

Rs. 2,250 i Rs. 2,000, 
są do wypożyczenia na domy murowane 
w Warszawie. Summy te winny się mieścić 
w pierwszej połowie wartości domu "wykaza­
nej w hypoteco lub w fajerkasie. Wiado­
mość przy ulicy Miodowej pod Nrem 484A, na 
2-in piętrze, Nr 6 mieszkania. —16689—1—2 

Rsr. 4,000,”
Żądane są na 1-szy Nr hypoteki domu w War 

szawie bez towarzystwa.
Wiadomość u Ksawerego Smoleńskiego Adwo­
kata przysięgłego pod Nr 16 ( 545) przy uli­
cy Długiej w nowo budującym się domu za­
mieszkałego, zastać można do 10 rano i od 4 
do 7 wieczorem. —16644—1—2

Poszukujesię Administratora 
do majątku ziemskiego, rozległości włók 20, 
jaknajlepiej, zagospodarowanego, z kaucją rs. 
3,000, które na '1-m numerze tegoż mijątku 
zabezpieczone być mogą, retlektancl raczą swe 
adresa złożyć pod lit. D. N. 41, w Redakcji 
Kur. Warsz. —16650—1—2

Z powodu nagłego wyjazdu zaraz do sprze­
dania bardzo togio

Suknie wełniane
żagnotowe, perkglowe i muszlinowe. 
W cenie od rs. 2 Pansza bardzo ładna, 
długa wełniana, w kraty, kosztowała rs. 60, 
obecnie za rs. 30. Paltociki syberynowe, 
kagtorowe czarne, koszotwaly za granicą po 
rs. 30, obecnie pp rj. 18. Kamizelką włócz­
kowa i rozmaita garderoba damska, ulicą 
Chłodna, Nr 28, mieszkania Nr 4- —16582 '

wszelkiego rodzaju wykonywa spiesz­
nie, dokładnie i tanio 

FABRYKA 

Maszyn i Narzędzi 
Jakóba Fajans w Warszawie 
Daniclewiezowska Nr 619/20 (5).

-103-0- 2288—

1

4

1

4
' LAKIERÓW 1 

JAKrusseJ
Hł a r s z a

Pieczęcie Elastyczne Uniwersalne, i j 
maja zastosowanie i użycie bardzo rozległe i są praktyczną nowością, dopełniają bowiem i | " 
ciągle szerzą reklamę w najodleglejsze miejsca i we wszystkie warstwy ludności, " gdyż dajj ' 
się odciskać na wszystkiem, zarówno na powierzchniach gładkich i chropowatych, kulistych) 
płaskich. Wyciskają się na wszelkiego rodzaju papierze, drzewie, szkle, butelkach, metalaeli. I ' 
kamieniach, na skórze, płótnie i wszelkiego rodzaju tkaninach, a zawsze wyciski są równe 
czyste i otrzymują się szybko; zaś w gospodarstwie wiejskiem, służą do cechowania drzowi 
w lesie, worków, wańtuchów, inwentarzy martwych i żywych. " I '

Próby, wzory rozmaite, format i wielkość pieczęci, na miejscu ułatwiają wybór wedhig 
woli, a wykonanie pieczęci, po zamówieniu w trzy dni.—Ceny umiarkowane, stałe.

Obstalunki przyjmuje Kanter Fabryki, Bonifraterska Nr 2163 (nowy 7) i sklep ulica 
Miodowa Nr 484 (nowy 10). 3—3 — 15576 —

Skład Materjałów Aptecznych
HENRYKA FRICK, I

Otrzymał już wszystkie wody mineralne naturalne tegorocznego czerpania, tak krajo- 
ve jak i zagraniczne, tudziiż Ługi i Szlamy, jakoteż przetwory i sole z tychże wód wyra­
biane. Świeże transports wprost z miejsca periodycznie otrzymuje co parę tygodni.

18—20 —8713 —

Cygara Hawańskie
na 8, 10, 12 i 15 kop. w pakunkach 
po 10 i IGO sztuk, mocne i średnie, 
w tych dniach nadeszły, które jako wyborowe 
mam honor polecić względom Szanownej 
Publiczności. WILHELM WARD. 
Róg Rymarskiej i Leszna Nr 5, obokjlzby 
Skarbowej. —16413—1—3

Cukiernia Ch. Too, 
uprasza Szanownych swoich Kundmanów. po­
wracających z letnich mieszkań, aby byli ła­
skawi zwrócić uwagę na pozostawione u nich 
formy do lodów, półmiski ctc. do powyższej 
firmy należące. —16671—1—3

Zarząd Spółki
Połączonej Pracy Kobiet,

(ulica Marszałkowska Nr 56),
podaje do wiadomości, iż dla osób mieszkają­
cych w oddalonych częściach miasta, ma za­
miar urządzić i w innych punktach miasta 
wykłady Rzemiosł pod firmą S-ki.

—16674—1—3

ibj m ism

Tumaki nieużywane, wyborowo piękne, bar­
dzo wielkie, moirće antique kryte, takiż koł­
nierz duży i mufka, nabyć można w części 
lub całości.—Skonksy mufa i kołnierz "no­
we,—Tąmąkęwa Vigtoyint, uiywaaajwszygG 
ko aa eenę umiarkowaną,—Są także dwie 
Wazy duże z porcelany berlińskiej, Zgłosić 
się można codziennie od 9 do 12 godziny zra- 
na. Mazowiecka Nr 8, mieszkania 16. 
___________________  —16661—1—3

Do sprzedania:
bzjuba aksamitna, Szlaczka na suknię i 
Dwa Warkocze koloru ciemno-blond. Wia­
domość, ulica Widok Nr 6, w bramie na dole 
na lewo, rano do 1, po południu od 3—6.

—16380—2—2
Jpst do ąprąadąnift 

PIANINO 
palisandrowe, o 7 oktawach, prawie nowe 
Powozik i Amerykan wybity aksamitem’ 
ną jednego lub paro kopi, orąz Dwa Gar­
nitury Mebli używane, w zupełnie dobrym 
stanie, za bardzo przystępną cevę. Wiado­
mość w Magazynie Mebli przy ulicy Marszał­
kowskiej, drugi dom od Złotej, po,d Nrem 1395 

'PI668I-I-3 ’

W ZAKŁADZIE
NAUKI KROJU,

Miodowa Nr 1, piętro 2, mieszkania 
Nr 13 Otwarty ńewy kurs dla o- 
sób robiących krawiecczyznę, a nie 
posiadają, wyższej nauki prócz stani­
ka, Wpisywać się mogą na naukę 
kroju samych płaszczy, salop, Żakie­
tów franeuzkieh i wielu różnych wiers- 
chnicli fasonów w mem dziele zawar­
tych, a które nie według formy sta­
nika znaczy się, ponieważ po takiej 
nauce długoletniej wprawy potrzeba, 
a najczęściej chybia celu. Uczę w now­
szy sposób i praktyczny prost z roz­
miaru na materji, stosownie do wy­
chodzących żurnali, również wiele iii- 
nych zasad technicznych objaśniam, 
które jeszcze dla wielu są tajemnicę, 
a jednak są dla fachu bardzy jiciU 
teczno. Taki kursjtrwa lekcji 7; h>-

sztuje razem z książkami rs. 7. Dlaosóbyw- 
cujących, godziny popołudniowe od 6 do 7.

Ksawery Głodziński,
Nauczyciel i autor metody w 3 edycji, 

2-4 — 16193 —

z których jedna przy stosownej szerokości; Jo 
5-ciu łokci wysokości dochodzi, są da sprze­
dania przy ulicy Nowolipki Nr damn 8, inR- 
szkania 11. —16865—1—1

Są du sprzedania

Ssopy męzkie, 
czarnem suknem kryte, prawie nowo,, za przy­
stępną cenę. Wiadomość w Magazynie Futer t 
Kacperskiego, dawniej Badan, na Bielaństó 
Nr 8. -46655-1-3------------------------------- ------ -------------------

Do sprzedania

Lózko, Stoliki nialioniowe 
i Lustro.

oraz innne sprzęty gospodarskie. Wiadomość 
przy ulicy Kanonią Nr 16, 3-e piętro.

—16590-72—2 ;

Nowo-otworzony Skład Piwa 
Bawarskiego Łagrowego, 
na sposób a la Sehweehard pod Wiedniem. 
z Fabryki W-go Szymańskiego.—Główna '<
sprzedaż na butelki pv cenie fabrycznej, przy 
ulicy Hożej Nr 10,—polecam się Szanownej 
Publiczności. B. LIEBERS.

-16543-2-3

9



— Ill -

lihhgł?<

-

(liWTI A IŻUSAIIE.

(9S prosi Saskiego JPlacu). Jg,

ANTONI WŁODKOWSKI |
SKŁAD MATERJI CZARNYCH JEDWABNYCH I 

wyłącznie z Fabryki C. J. Bonnet & Comp. jf
Manufacture de O. J. Bonnet & C-e a Lyon & a Jujurjeux. HAPANTI A I WIAIIP SsS

Fabrique Spócialement pour la Maison A. Włoclkowski Varsovie. WAnnit 11 ń h uohul.

- 2441 -

num.
BOULET, Freres jeunes,

COŃSTRUCTEUnS-MĆCANICIBNS
24, RUE DES ECLUSES SAINT-MARTIN, PARIS 

Medal honorowy. — 43 Nagród.
Od 1842 roku, jedyny dom we Francy! zajmu­

jący się wyłącznie budową machin dla fabrykacyi 
cegły, dachówek, plytów, rur zawierających w 
sobie węgiei, kamieni sztucznych i.t.d. machin 

rowych specyalnych dla tej fabrykacyi. Kom- 
urządzanie fabryk, wszelkich w ogóla 

wyrobów glinianych (ceramicznych).
Na.źądanie(frankowane)wysylają się katalogi.

(Każda sztuka jest zaopatrzoną powyższym fabrycznym znakiem).

Po powrocie właściciela z Paryża, Lyonu i Londynu, otrzymał oprócz znacznej partji Ma- 
terji czarnej zakupionej jeszcze po cenach dawniejszych t. j. o 25 procent taniej niż obecnie: 
Wielki wybór Materjałów wełnianych kolorowych na obecną porą na suknie, kostjuniy i vete- 
mants, począwszy od 30 kop. lok., oraz Armure jedwabne na pokrycie paletocików i inter, jak 
również najnowsze wełniane Matelasse z podszewką na paletociki, po cenach bardzo przystąp-

Sprzedąią się
Kwity Rekruckie (Zaczo tne 

Rekrutskie Kwitancje)
O warunkach sprzedaży interesowani 
dowiedzieć się zeehca u Pana W. N, ■ 
Polski Hotel Nr 77. 6-7 — 16083 —’

pray wfiiey iórawicj
l^rflOOO

(róg Błmrez&łfcawskiej)'

Po rozłączeniu się z współkowego interesu z Panią Golińską, 
wybudowałem nową obszerną Stąjnię i zuE<g5 w której 
udzielam lekcje konnej jazdy, tak dla Dam jako i mężczyzn (wie­
czorem przy oświetleniu).

Przyjmuje również konie na stajuię £ do tsajeżdżaiifisŁ.
Polegając na względach dotąd mi okazanych przez Szanowną 

Publiczność, mam nadzieję, że i nadal zaszczyci mnie swem zau­
faniem.

34—0

Nowo otworzony Skład Papieru, Materjałów Piśmiennych, Eg. 
Rysunkowych i Galanterji, również wszelkich Papierów pa- «■ 

kowych, wszystko tak z faryk krajowych jaki zagranicznych ►
Poleca się Szanownej Publiczności:

Zakupione bardzo tanio za granicą w większej ilości doborowe gatunki papie- 
rów listowych; jestem w możności oddawać po cenach bardzo umiarkowanych. Em

Kompleta z tychże papierów składające się ze 100 arkuszy i 50 kopert z cy- Ml 
franii w pudelku, począwszy od kop. 40.

B. Porankiewicz, J
Krakowskie-Przedmieście, Nr 91, obok W-go Dobrycza.

— 16489 —

SKŁAD BRACI LEffl
w WARSZAWIE.

Otrzymał znaczny transport z wyłączną sprze dążą na Królestwo 
Polskie VVAG sprężynowych gospodarskich, najpraktyczniejszych 
do domowego użytku bez gwichtów do 40 stu funtów i takowe po cenach 
stałych umiarkowanych, sprzedaje. 1—3 — 16669 —

W mieście gubern. Piotrkowie 
przy ulicy Moskiewskiej, w bliskości Rynku, 
jest do sprzedania Ogród owocowy i wa­
rzywny, pod budowę domu odpowiedni, mają­
cy przeszło sto łokci bież, frontu i 15 tysię­
cy łokci kwadr, powierzchni; tudzież łąka po 
za tym ogrodem, około 30 tysięcy łokci kw. 
obejinnjąea. Bliższą wiadomość powziąść mo­
żna w Piotrkowie u miejscowego księdza Pa­
stora i w Warszawie przy ulicy Chłodnej pod 
Nr 19 u właściciela domu.—Stajnia i 2 wo­
zownie do wynajęcia przy ulicy Chłodnej 
pod Nr 19:__________________ 2-3-16592 ’

PMHOil
1-.X .* Yr> T?li"lrtT, do pociągu i cię­

żarów, .młodych i silnych, do sprzedania. No- 
wy-Swiat Nr 1. Wiadomość u stróża.

-16664—1-3

Skład Karola Dejnert,
b. ucznia Fabryki Piotra Erarda w Paryżu, 

Ulica Senatorska Nr 28, obok Resursy Kupieckiej,
Otrzymał nowy transport Fortepianów, Pianin i Molodykonów z najpierwszych 

fabryk Europejskich.—Wynajmuje inslrumenta na dogodnych amortyzacyjnych warunkach.
2—3 ’ — 16212 —

Balowe i powszednie
OKRYCIA DAMSKIE,

' ręcznej roboty, wełniane, jedwabiem i pusz­
kiem ubierane, w różnych kolorach, nadto 
Kołnierzyki, Kapturki, Mulki, Kaftaniki, tak 
dla dorosłych jak i dzioei, sprzedają się i za­
mawiają w Kantorze B. Korpaezewskiego, 
ulica Tir. Berga Nr 7. — Jest to wyrób 
krajowy gustowny, tani, wari popar­
cia, a choćby tylko obejrzenia.

—16104—2—3

8185641177



N. DAW ISON Buchhalter, *W 
wprowadza i reguluje Książki handlowe i fabryczne. Chcącym obznąjniić się 
« EUCHHAŁtERJĄ PODWÓJNĄ, udziela potrzebnych wiadomości zastoso­
wanych do tych czynności. Ulica Dzielna Nr 4. 3—6 —15072 —

~ Skład Zegarków i Zegarów 
MARCELLEGO POZZI, 

Nowy-Świat, Numer 29, róg Chmielnej
jako też: 

Regulatorów 
Frej burskich, 
Zegarów Pa- 

ryzkich okrą­
głych i pod klo­
szami Śzwarc- 
walderskich, 

Budników, Ze­
garów podróż­

nych etc.

Uwiadamia
Szanowną

Publiczność, iż 
powiększyw­

szy swój za­
kład zaopa­
trzył takowy 

wielkim wybo­
rem zegarków 

z najpierw- 
szych fabryk 
genewskich,5

także poleca łańcuszM złote f srebrne, jakoteż dywizki imitacji francuzkich najświeższych fa­
sonów, trwale w noszeniu. Nadmieniam także, że'sprzedaje zegarki złote, od ceny rs. 19 kop. 
50, srebrne zaś od rs. 7 kop. 50. Reparacje uskuteczniają się z poręczeniem.

6-6 — 14941 —

największe w kraju
SKŁAM FORTEPJA&ÓW 1 ORGANÓW,

WARSZAWA
Ulica Miodowa 10. 

wprost
Sądu Okręgowego.

St. Petersburg
Plac Michała, 13 

dom
Księcia Urussowa.

Posiadają wyłączność sprzedaży fortepianów z słynnych fabryk 

BecŁstema i Bliithnera 
obok tego najbogatszy wybór przeszło 40 innych fabryk Fortepianów i Organów.

Używane Instrumenta po nader zniżonych cenach.
Wynajęcie Instrumentów na najdogodniejszych warunkach.

9—0 —13294 —

Nowo otworzony Skład Lamp, Naczyń kuchennych, 
stołowych i Nafty Amerykańskiej

Nieprzemakalne Damskie Buciki 
w Magazynie Obuwia Teressy Przemyskiej i Marji Piaseckiej, 

0 38- ulica Nowy Świat w domu W. Eothe 38.

Wyrabiają się Podeszewki i wszelkie gatunki Nieprzemakalnych bu­
cików damskich dziecinnych tak prunelowe jakoteż skórzane, które.odzna­
czają się również trwałością i elegancją, a pod względem hygcnicznym doniosłości 
znaczenia zbyteczną rzeczą byłoby dowodzić. Nadmieniamy, że w pierwszym naszym 
magazynie, w tym gatunku damskie trzewiki wyrabiają się, a zatem za dobroć, 
trwałość i zapowiedzianą własność, tylko powyższa firma poręcza, którą każdy wy­
rób jest opatrzony jednocześnie z numerem bieżącym, na co uprasza się zwracać u- 
wagę.—Ceny nieprzemakalnych bucików wyższe" o 60 kop. od cen zwyczajnie prak- zźe 
tykowanych, i tak prunelowe od rs. 2 kop. 60, 3 30 do 3.60. — Skórzanne od rs. 3 
kop. 10, 4.60 do rs. 6.—Podeszewki od 25 kop. 30 do 50 k.— Magazyn posiada o- X 
prócz tego zapas modnych i eleganckich bucików, pantofelków wykończonych po- tf ] 
dług żurnali paryskich.'— Wszelkie óbstalunki hurtowo i pojedyncze, jak najśpic- w 
szniej wykończają się, o czem mamy honor zawiadomić i polecić.

1-6 — 16580 — ' Tsressa Przemyska & Comp.

ALEKSANDRA WIKTORSKIEGO,
ulica Rymarska Nr 14 nowy.

Poleca Sżan. Publiczności wielki dobór Lamp prawdziwych berlińskich począwszy 
od kip. 50, oraz naczynia kuchenne i stołowe Paryzkie, jako to: fermy, foremki 
białe i miedziane do galaret, budyniu i pasztetów, rądle miedziane z jednej sztuki od 85 ko­
piejek za sztukę, Żelazka do rurkowania z oplatanemi rączkami, Closetty prawdziwe paryz­
kie, Spluwaczki"żelazne z porcelanową emalją i t. p., oraz

Garniec Nafty Amerykańskiej kopiejek 65,
1—3 — 16643 —

W Niedzielę, 1 Października,
Otwieram Sakład

Cafe Restaurant
przy ulicy Długiej Nr 4, 

vis-a-vis kościoła 8-go Ducha.
Staraniem mojem będzie wydawać śniada­

nia, objady i kolacje Szanownym Gościom 
świeżo i smacznie, po cenie możliwie przy­
stępnej.— Obok tego piwo doborowe i wszel­
kie inne napoje, oraz kawa i herbata w naj­
lepszym gatunku, -w każdym czasie na roz­
kazy Łaskawej dla mnie Publiczności poda­
wane będą.—Doborem jedzenia i napojów przy 
spiesznej usłudze, pozyskać względy Szano­
wnej Publiczności będzie celem pragnień i 
najlepszym moim obowiązkiem.

3—3—16520 " Józef Bartosz.
Niniejszem mam honor donieść 

Szanownej Publiczności miasta 
Piotrkowa i okolicy, że z dniem 1 
(13) Października r. b., otwieram 

WiaKaitsoj 

na stacji Towarowej w Piotrkowie.
Dla ułatwienia zamówień, pozaprowadzane 

zostały Książki Obstalunkowe we wszystkich 
Handlach Win, Cukierniach i Głównych Skle­
pach, Kantor zaś główny w Sklepie wiejskim. 
Za dobroć węgla, rzetelną wagę i miaro po­
ręczam.— Węęiel sprowadzony będzie z najle­
pszych Kopalń krajowych i zagranicznych.

Cena korca najmożliwiej tania. Nadto wę­
giel codziennie rozwożonym będzie po mieście, 
w celu detalicznej sprzedaży.

J. CZEREJSKA.
—16632—1—1

Jest do sprzedania

Fortepian
Szyldy dla Kawiarni, Piecyk żelazny, 
Ramy do rozpinania koronek i Bufet. Wia­
domość przy ulicy Granicznej Nr 7 nowy, na 
3 m piętrze od frontu, (dom zwany Bazar).

—16693—1—3

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
aksamitny, oraz Szeszlong,.Kanapa i dwa Fo­
tele skórą kryte. Ulica S-to Krzyzka Nr 6 
nowy, w Magazynie Strojów Damskich. 
___________ _ __ -16374-5-6 

W mieście powiatowem Kozienice, jest do 
wypuszczenia od 1-go Stycznia 1876 r.

położona na trakcie Warszawskim, w punkcie 
dogodnym z numerami i zajazdem i oddziel­
iłem pomieszczeniem na prosty szynk. Wy­
dzierżawioną może być na lat 3 lub więcej.

-16692-1—3MMVBW— -« ■ •erxrnT- 'MlI—TIWZ-- •■■■ZW ■“— — - - —. L^,- .

Zegarek tatarski,
Złoty Luor Angielski do sprzedania za przy­
stępną cenę, którego koperta waży 48 duka­
tów. Wiadońeść u właściciela domu Nr 
2562 (3) ulica Rybak i. —16672—1—3
C3OSOOGOO0OOCOOOOOOOO 
§ Do wynajęcia od 1-go Października 0 

r. b. w donnach Barona Lessera, Q 
8 przy ulicy Instytutowej pod N.1726k i L, Q

DWA ŁO'KALE 
O na 1-m piętrze, każdy po 3 pokoje Q 
Ó z przedpokojem i kuchnią, z wszelkiemi Q 
O wygodami, jakoteż z urządzeniem gazo- Q 
Q wem, wodociągiem i zlewami. Bliższa Q 
O wiadomość u Właściciela w biurze, Q 
fj pod Nrom 49Q/1, przy ulicy Miodowej, S 
Q lub u Rządcy tamże. —16775—1—3 Q

OOOGOOOOOOOO0OOOOOQOO 

DO SPRZEDANIA:

FORTEPIAN
palisandrowy, o 7 oktawach, prawie nowy, 
z dobrym głosem, za bardzo przystępną cenę. 
Ulica Lipowa Nr 3, mieszkania Nr 7 w ofi­
cynie. —16647- 1—3

Jest do sprzedania

Fortepian 
z fabryki Hoffera, palisandrowy, o 7 okta­
wach, z calem blatem metal* wym i 4-ma 
szpręjcami. z bardzo dobrym tonem. Wiado­
mość, ulica pługa pod Nrem 23 (w Eldorado), 
w drugiej oficynie po prawej ręce, druga sień 
na 1-m piętrze, mieszkania Nr”24.

—16668—1—1

w Drukarni „Kurjera Warszawskiego44 Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5).

i
Z powodi wyjazdu jest do odstąpienia"^ 

dobrych warunkach 

do sprzedania w Składzie Węgli. LesznóNr68
—16629—1—3 *

Przy ulicy Wolskiej pod Nrem 27j~dJTT7? 
najęcia za przystępną cenę:
Trzy Pokoje, przedpokój, kuchnia i 

Stajanka. 1
Dwa Pokoje.
Pokój i kuchnia. —16600—2-ą

Z powodu odnawiania d^-muprzy niiŁi 
Brackiej Nr 13, pomiędzy ulicą Widok 1A1Z 
ją Jerozolimską położonego, pozostały

Dwa Lokale, 
za umiarkowaną cenę do wynajęcia, a u;, 
nowicie: jeden ria parterze z 5 Pokoi, p^i' 
pokoju i kuchni, drugi obszerniejszy nj j.™ 
piętrze, także z 5 Pokoi, przedpokoju i W1 
ni złożony. ■—16550—3—3

składające się z 8 pokoi, przedpokoju, kuc^j i 
z wodociągiem i zlewem na ulicy Ś-to Jj.1 t 
skiej Nr 12.—Wiadomość tamże u Rządcy^ I 
Popławskiego Adwokata, Freta Nr 25.

5—6—1631i |
Od 8 Października r. b., w domu 

Stanisława Lestera, przy ulicy MiodowejH ; 
13, jest do odnajęcia

DWA POKOJE
i kuchnia. Wiadomość na miejscu, Nr sieni', 
mieszkasia 15, na 2-giem piętrze. 
_____________________ -16573-2-3

Do wynajęcia od 1 Października r. b. do j 
Kwietnia ,

PIEC POKOI | 
z przedpokojem, kuchnią, piwnicą, w dom 
pod Nrem 1305, przy ulicy Nowy-Śwd 
Wiadomość u stróża. —>16574-83
Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia p 

POKOIK' 
od S-go Michała, a przytem do sprzed,iiiij 
Łóżko, Stolik i parę Krzeseł jesionoB 
wyeh. Wiadomość przy ulicy Piwnej Nr 43, 
mieszkania 3. —16624—2—3 

dla kawalera, jest do wynajęcia od 1-go Pal-i 
dziernika na 2-m piętrze od frontu. Rtakow- 
skie-Przedmieście Nr 63, mieszkania 3.

—16623—2-3__

P O K
do wynajęcia od 1-go Października, przy uli­
cy Krak.-Przedm.. na 3-m piętrze, z csobneia 
wejściem. Wiadomość w Cukierni pp. Bott 
et Clotin. —16625—1-3

duży, suchy, o dwóch oknach od frontu, t- 
chenka i piwnica, za rubli 10 miesięcznie,!' I 
wynajęcia od 1 Października r. b. Piekarń 
Nr 2, mieszkania 13. —16618—1—3

RÓŻNE LOKALE
są do wynajęcia. Wiadomość przy ulicy Wt’- 
niej Nr 26 nowy, drugi dom od Chłodnej.- j 

-16686-1-8

A lub 4 pokoje 
z balkonem, kuchnią, drwalnią i piwnic^.®! 
stajnią i wozownią, do najęcia od IPazdiiH 
nika r. b. przy ulicy Dzikiej Nr 35.—16634-'

APARTAMENT ||
na 1-m piętrze, z 9 pokoi, z wszelkiemi . 
godami, z ogrodem i lo łownią, do najęcia* g 
1 Października r. b. Może być także st«J’j* | 
i wozownia. Wiadomość u Rządcy domu,1,,!' j. 
ca Dzika Nr 5. —16657—1—1^..

Stajnie i Wozowni® 
wraz z mieszkaniami, do najęcia od 1 
dziernika r. b. przy ulicy Dzikiej Nr

_ ______ —16683—!■—3 
Ktoby miał do wynajęcia

Duży Skład, I 
zcc.hce nadesłać oflertę do Redakcji pod ' j 
J, F.__________________-111679-1-3

Zgubiono przed kilkoma dniami

PORTMONETKĘ . , 
z mctalowemi bokami. Uprasza się 
o zgłoszenie się do Cukierni Dief.nch, u > 
Wierzbowa Hotel Angielski, gdzie otu 
nagrody rs. 5, jeżeli żądać będzie ——

loBuojerto IleEByrióM.


